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lł'IĘGRY ' PROTESTfJJJ'1 
przeciwko samowolnemu utworzeniu przez mocarstwa zachodnie 

„rządu w Bonn" zagrażającego interesom pokoju i demokracji 
Nota rządu węgierskiego do Z S R R, U S A, W. Brytanii i Francji 

BUDAPESZT (PAP). - Jak podaje litaryzmu, a później w duchu hitle· V1' ielka Erytania zobowiązały się po- d · k" · k ł j 
węgierska a gen ci·a te legraficzna, rowsk1'ago faszyzmti. z1ec iego, Ja ca a dotychczasowa 

~ przeć sprawę przyi"ęcia Węgier do połitvka Zv•i<>zku R d · k" I · 
rząd W"gierskiei· Republ1'k1· Ludowe1· N' 1 · · - ' "' a z1ec 1ego, s uzy „ 1e u ega zadnej wątpliwości, że ONZ. b 
wystosował do rządów ZSRR, Stanów „rząd" w Bonn przyczynia się do owiem sprawie pokoju i demokra-
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i wskrzeszenia na nowo faszyzmu nie- Odmawiają zwrotu cji, a więc tym interesom, o które 
Francji identyczne noty, dotyczące mieckiego i do ponownego uzbrojenia mienia węgierskiego 1 ząd Węgierskiej Republiki Ludowej 
problemu niemieckiego. Niemiec w celach imperialistyczn1'ch. dotąd walczył i o które zamierza w 
Rząd węgierski - czytamy w no- Nota podkreśla dalej, że działa!- Notil. węgierska s twierdza dalej, przyszło~cl walczyć. 

cie - uważa za konieczne stwierdzić, ność rządów USA , Wielk iej Brytanii że rządy USA, Wielkiej Brytanii i n••H••H••••H•••••••••••••••H•••H"•••n••••••••••••••H•••H••••H•••HHHn•• •H•••H••••••••••••H•••mi 
ze samowolne utworzenie separaly- i Francji, która doprowadziła do u- Francji, działając w sposób całkowi­
styczneyo rządu zachodnio-niemiec- tworzenia antydemokratycznego „ rzą cie sprz~czny z duchem i lilerą trak­
kiego w Bonn przez USA, Wielką du" w Bonn, znajduje się w jaskra- tatu pokcjowego, odmawiają zwrotu 
Brytanię i Francję - jest sprzeczne wej sprzeczności z obowiązującymi mienia węgierskiego, wywiezionego 
z interesami pokoju świata. międzynarodowymi umowami i dekla ;::rzez n iewieckich raszystów i ich wę 

Imperia lis tyczne i militarysty czne racjami. ~iierski :::11 najemników do zach odnich 
zwvcie.stwo rewolucji chińskiei 
jest z~gcięstrnem obozu demokracji i pokoju 

Odezwa Chińskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

kcla Niemiec c raz ich pachołki na stref Austrii i Niemiec. 
Węgrzech dwukrotnie w ciągu astat· Morarstwa zachodnie Rządy USA , Wielkiej Brytanii i 
nich ao lat wciągnęły Węgry w nie· podeptały podstawowe Prancji popieraią równocześnie i or-
słuszną i zbrodniczą wojnę. Lud wę- ganizuią resz tki zbiegle j na zachód 
gi~rs~i na podstaw.ie swych gorzkich układy międzynarodowe armii Horthy'ego i Snlasy'cgo, aby 
do::;wtadc:r.en Jest wiadom tego, żfl :>kazać pomoc tvm e lementom, klóre 
spr~wa pokoju i demokracji jest za- Rząd węgierski - czytamy w n o- oq:ianizują sp'iski, zmierzające do o-
grozona, gdy w Niemczech dochodzą cie - podkreśla, że Stany Zjedno- halenia ustroju demokratycznego na 
do głosu antydemokratyczne i impe- czone, \ ·Vielka Brytania i Francja po- Vłęgrz~ch. 
tialislyczne elementy. deptały układy międzynarodowe o Na ród węriiersk i i rząd węgierski 
ŻYWOTNY INTERES NARODU podstawowym znaczeniu, a równacze są prw kC'nane, że trwały pokój ~wia 

WĘGIERSKIEGO POLEGA WIĘC NA śnie oskarża 1ą zupełnie b ezpods*aw- ta można oprzei' jedy nie o te pod­
TYM, BY NIEMCY ZOSTAŁY PRZE- 1~ie rząd węgier~ki o to, że nie do- s1awy, które zostały określone w u­
KSZTAŁCONE w POKOJOWE I DE- trzvmu je on rzek omo przyjętych chwałach poczdanskich i w inny ch 
MOKRATYCZNE PA1'°STWO. p7ez siPbie zobowiazań. 11odobnych dokumentach mi~dzvnaro 
Wychodząc z te go założenia, rzad Jakh >lw1ek rząd węgiersk i niejed- dowych, mających na celu bezlitosną 
Węgierskiej Republiki Ludowej zm~- nokrotnie wvkazał w sposób nie bu - walkę z elementami faszystowskimi 
s70ny jest pod1,ieść swój głos prze- dzący żadnych wątpliwości, że za- oraz Z:AllEZPJECZENIE NIEZA WI­
ciwko ulworzeniu separatystycznego rzuty i sl<argi pod adresem W11gier SŁOŚCI I DEMOKRATYCZNEGO 
!z~du 7ac;hodnJo-niemieckiego, zagra są bezpodstawne-rządy USA i Wiel ROZWOJU NARODU. 

. Agenc}a. Nowych Chi~ ,Po? a.ie t~ kst odez~v~, skierowanej do )udnoś­
c1 całego sw~ata przez Chmsk1 K omitet Obroncow P okoju. Odezwa brzmi 
następująco : C HIŃ~IU ~o~itet Obrońcó~ Po ko_ju ob\!ies~cza ~roczyście światu: 

_Na.rod c!1.m.sk~ zdecydowame p~z eciwstawm, się woJnie agresywnej i 
PO?Jer_a. PO~OJ s~v1ato~y. Ameryl~ans ko L bry ty jski blok im1>erialistyczny 
pro.buJe. umknąc sweJ. własnej mcuc bronnej zguby poprzez rozpętanie n o 
WeJ WOJDY agresywneJ. Blok ten j~t pochłonięty wyścigiem zbrojeń ro'Z· 
sze~zcniem sieci baz militarnych , or ~anizowanicm agresywnego sdjuszu 
WOJSkowego - paktu atlantyckiego i 11lanowaniem utw orzenia t . zw. 
„Unii Pacyfiku" o podobnie a.gresyw n ym charakterze. 

Imperial iści amerykańscy i brytyj 
scy popierają resztki niemieckich i 
japońsk:ch sił faszystowsk '.ch, ce~em 
użycia ich jako pionków w nowym 
ataku na Związek R adziecki, Chiny i 
inne kraje. Wszy!!"!ko to dowodz: is~­
n:enia niebezpieczeństwa nowej woj­
ny agresywnej. 

skiej ;jest zwycięstwem tego obozu , 
Chcem y zjednoczyć się z naszy m 
wielkim sojusznikiem - Związkiem 
Radzieckim, zjednoczyć się z kraja­
mi demokracji ludowej i z ludźmi 
wszystkich krajów w walce o obr o­
nę niepGdległości i suwerenności każ 
dcgo narodu i o trwały pokój świato 
wy. 

Zjednoczcie się z k rajami, na­
r odami i ludami świata w wal· 
ce o obronę niepodległości i su­
werenności wszystkich n arodów 
i o wzmocnienie międzynarodo· 
wej przyjacielskiej współpracy! 
Niechaj wszystlde ludy świata 
zjednoczą się, wystąpią przeciw 
ko n owej wojnie agresywn ej i 
niech a j wa.lezą o trwały p okój 
światowy! 

Niech żyje L udowa Republika 
Chin - potężna twierdza pokoju na 
Dalekim Wsch odzie ! N iech żyje Zwią 
zek Radziecki - p rzywódca świato­
wego obozu p okoju i demokracji! 
Niech żyje Swia.towy K ongres O· 
brońców Pokoju! Niech żyje demo­
kracja. ludowa i trwały pokój"! 

za1ącego mteresotn pokoju i demokra kie j Brytanii, które anulują ciążące Rząd "'1ęgierskiej Republi1'i Ludo­
c.ji. Sz·:zególne niebezpieczeństwo wi na nich zobowiązania , zawarte w u- wej zgadza się całkowicie z notą 
d7.i n aród węgie 1 ski w tym, że w no- chwałach poczdamskich - przeciw- Związku Radzieckiego, którą w dniu 
woutworrnny m rządzie Niemiec za- sta':'iaj~. się przyjęciu Węqier do Or- 1 paid.i:iernika br. otriymali p rzed­
chodnich czoło_w.ą rolę odgrywają te gamzaci1 Narodów Zjednoczonych. 5tawiciele dyplontatyczni Stanów Zje 
Eame koła , ktore rządziły Niemcami Nr.ta przypomina, że w uchwałach / clnoczOilyi:h, l Viellde j Bry tanii J Fran 
na przes t1zeni os ta tnich kilkudziesię- poczdam~klch Stany Zjednoczone i cji w Moskw ie. Nota Związku Ra-
ciu lat - ,,_.. duchu irnperiaJi2mu i mi ..... „ .................. „ ..... „„.„ ...... „•••••••••••• ..... „..,. ••• „ ....... „ ...... „„.„_„ •. 
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WITAMY 
CHI NY 
LUDOWE 

Pakt pupi ków watykańskich z hitlerowcami 
przed w-y borami w A u str ii 

WIEDEŃ (PAF). - W wyniku tai j wehry i późniejszy przywódca SS 
nych r·:ikowań między przywódcarn; Walter Pfi iemer. 

My jednak wierzymy. że to niebn 
pieczeń~two można napewno przeła­
mać. Zdrada i występność imperia­
lizmu dowodzi najlepiej jego słaboś­
ci. Mlędzynarodowa sytuacja w rok11 
1949 r_óżn: się znacznie od tej, ;aka 
była w 1939 r. i 1914 r. 

Dzisiaj światowy obóz demokracji 
i pokoju, prowadzony przez Zwią,zek 
Radziecki. stanowi potęgę bez pre­
ced ensu. Potęga ta prześcignęła. już 
siły bloku imperialistyrznego. Wspa­
niałe osiągnięcia. w Związku Ra.dziec 
kim, trwała konsolidacja i r ozwój 
krajów nowej demokracj i, niesłycha­
ny wzrost ruchu na rzecz pokoju we 
wszystkich krajach świata, wielkie 
zwycięstwo narodu chińskiego i utwo 
rzenie Republiki Ludowej Chin, o­
r az walki wyzwoleńcze ludów w kr:i 
jach kolonialnych i półkolonlalnyc)1 
- wszystko to znacznie wzmoenllo 
l skonsolidowało pDzycję światowej 
demokra~ji i pokoju. 

Dlatego też postanowiliśmy zwo­
łać do Pek:nu konferencję w obronie 
pokoju światowego, w której uczest­
niczą przedstaw1ciele wszystk:cll 
warstw naszeg9 kraju, ~raz organizo 
wać wielkie zgromadzenia i manife- O 
stacje dla wykaz;;n ia naszej n:eugję 

Wym=ana ambasadoJów 
między ZSRR 

Chińskq Republikq Ludowq 

C ały naród polski z radością powi 
tal decyzję Rządu o uznaniu <'en­

tra.lnego rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej i nawiązaniu z tym rządem 
stosunków dyplomatycznych. 

Od wielu. lat śledziliśfny z najglęb 
szą sy~pa~1ą. bohaterską walkę naro 
du chmsk1~go. Życzyliśmy zwycię­
stwa CHINSKIEJ ARl\Ill LUDO-

dus tri'1-::kiej partii ludow ej a byrymi Vv _imi:r.iu kierow~ictwa partii lu­
przywód~ami partii hitlerowskiej w doweJ v.:icep rzewodmc1ący parlamen 
.Austrii , 100 przywódców hitlerow- ~u a L~~ t riack1egn poseł ~orbach i!o-
k" h , .

1 
d . zył pisemne podz1ękowame on:ywod-

s 1c o~.asi 0 ~ ezwę, wzywają:ą com hitlewwskim „za współpracę" i 
byłych hitlerowcow do głosowe>.ma zobowiąrnł się cło zniesienia po wy­
w wyb·Jra(h pt'WS7eclmych w nad· borach wszystkich ustaw antyhille­
chodząc"l r.iedzielę na austriacką par rowskich w Austrii. 
tię ludową, . Odezw;i h itlerowców i odpowiedź 
Odezw~ podpisali m. in. hitle 1 ow- Gorbaclu wywołały głębokie oburze 

scy gauleiterzy Obersaucher i Helfe- nie, szczególnie w ·k olach robotni­
rich ornz osławiony przy wódca Heim czych Austrii. 

WEJ, która wyzwalała swój kraj w D · k · k 0 f b d ciężkich bojach z silami Kuomintan- Zlę Czynne plSmO Oml etu U OWY 
gu, uzbrojonymi przez amerykań- k ' • ) •1. p k • • Zjednoczona ludzkość 
skich podżPga-0zy wojennych. OSCIO a "" pomDIR3 W ro OCIIDIU zetrze w proch 

Sledziliśmy wysiłki ROBOTNI- d p d I R p B I ł a· t ~~:pr~:~.s~~~~iur~dib~:r::~1:1 o rezy en a . . o~es awa teru 2 pod~~°"c;:i~~;~~!~~ych 
nocnych, przemysł, .Który stał się „Najdostojniejszy Panie Pre- Hojny dar T wój , P an ie P r e- Związek Radziecki oświadczył 0 _ 

podstawą. dalszych zwycięstw Armii zydencie! zydencie, jest wielce wartościo statn io, że od pewnego czasu J" uż po 
Ludowej Z d · h ł k · t dl · 1 · SI d T' "ł go me z uc wa ą om1te u w y a nas mat eria nte i mo- s:ada broń atomową, a le p od tr zymu 

tej wol: i gotowości narodu chińsK:ie 
go przeciwstawienia się nowej woj­
nie agresywnej i popa.rc:a pokoju 
światowego. 

Przeci.wstawimy się 
knowaniom imperializmu 

ongło-saskiego 

Niechaj wróg zadrży, w:dząc nasz 
potężny marsz ku pokojowi. S i ła lu­
du jest niezwyciężona, a ostateane 
zwyc;ęstwo będzie napewno doń na­
leżało! P rzeciwstawcie się knowa­
niom imper:alizmu amerykańskiego 
i brytyjskiego! Wystąpcie przech,;kJ 
narzędz;om tego imperializmu 
paktowi atlantyckiemu : montowa­
:iej obecnie „Uni.: Pacyfiku". 

Należy natychmiast zwołać konfe­
rencję dla zawarcia traktatu poko­
jowego z Japonią, w której weżmie 
również udz:ał R epubl:ka Ludowa 
Chin. 

MOSKWA (PAP). Dzienniki pu 
blikują depeszę m in istra spraw za 
granicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czu-En-La ja, skierowa­
ną do rządu radzieckiego. D epe 
sza s t wierdza, że rząd centralny 
Chiński ej Republiki L udowej prze 
syła wyrazy głębokiej wdzięcz­
ności rządowi radzieckiemu za to, 
że Związek Radziecki był p ierw· 
szym pal1stwem, które nawiązało 
stosunki dyplomatyczne z Chiń­
ską Republiką Ludową. 

Dziennik i podają równocześnie, 

że P rezydium Rady Najwyższej 

ZSRR mianowało ambasad1>rem 
ZSRR w Chinach - Rosezina, a 
cent ra lny rząd lu dowy Chin 

wyznaczył Wan Czia·Siana amba 
sa do rem swoim w ZSRR. 

CHIR;K1 _1

1
sCmHy kt~ysi ki tCHŁOPhOW honorowego i wykonawczego ralnie. Świadczy on wyraźnie, je on nadal propozycję zn,iszczenia 

, orzy na erenac wy b d k , · ł · 'k · R d p 1 k" L d lk" · b · t · • 
zwolonych dzielili ziemię obszarniczą u owy . osc:o a~pomm a w ze zą o s i u owej trosz wsze •eJ rom a omoweJ : poKojo-
t głęboko przeorywali przegniłą gie- robotr:1c~e] dz1eln_1cy Krako w _a . czy się o zaspokojenie p o t r zeb wego zastosowania energii a tomo-

Jaki rzod jest potrzebny Niemcom? 
bę feudalizmu. Prokoc:m1u, powziętą w dn;u religijnych robotniczego przed wej. Oświadczenie to stanowi c'.ężki 

Walka narodu chińskiego 
0 

wy- 20 września 1949 r. , przesyła- mieścia Krakowa. cios dla podżegaczy woj ny a tomo-

zw_olenic spod jarzma kolo11iahu~go my Ci , Panie Prezydencie, w y wej. 
Marionetki z Bonn nie mają prawa 

uc~sk~ i wyzysku, s!'od j:uzma 1.0 _ razy najserdeczniejszego po- Za komitet w ykonawczy: Tal{ więc, jasne jest, że będz'.emy 
dzu~eJ feudalno-kap1talist.~·crnrj n- dziękowania za hojny dar w prezes: n apewno dysponować dostateczną s i-

reprezentować narodu niemieckiego 
ak~JI, był_a nam _bar~zo _blis~c.a n.im~ wy·sokości 100 tys . zl, ~a budo· k prowinci"ał B onifacy Woźny łą dla star cia w proch wszelk ich 
tysięcy k1lometrow, Jakie dzie!.:i. Chi , . · . s . zbrodniczych spisków podżegaczy wo 
ny od Polski. BOWIEM LUD CHIŃ- V.:ę _kosc10_ła-pommka V: P~oko zastępca : jennych, jeśE tylko ludzkość będzie 
SKI, CHIŃSKIE l'liASY PRACUJ,•~- c1mm, ktory ma stanąc, Jako Józef R zeb ik I czujna, wzmocni swą jedność i p od-

BERLIN (P AP ) - Centralny or- , ,; ~ru~t~ fałszywa i sprzeczna z naJ­
gan Socjalistyczn ej Partii Jedności hardz1eJ żywotnymi interesami naro­
(SED) „Neues Deutschland" w ar- du niemieckiego. 

CE PROWADZIŁY WALKĘ o TE dowód wdzięczności Panu B o- s ekretar z : trzyma swą walkę. 
SAME IDEAŁY, O JAKIE MY gu za ocalenie K r akowa od My, naród chiński, staliśmy zawsze 

tykule na temat „Jaki rząd jest po­
trzebny Niemcom ?" pisze : 

WA~C:Z~MY. . straszliwego zniszczenia w ojen J an K ielar po stronie obQJu demokracji i po-
Dz~siaJ zwycięstwo ludu chińskie- nego. K rakó w, we wrześniu 1949 r. k oju. Zwycięstwo rewolucji chiń-

„Potrzebu jemy rządu, który móg1-
by dać ludności pracę i chleb. Rząd, 

który zadania tego nie potrafi wyko­
nać - jest zbędny". Dziennik pod­
kreśla, że „rząd" Trizonii, opierający 

się n a klice reakcjonistów niemiec­
kich i zagranicznych, posiada pr o­
gram, który pociągnie za sobą zn acz­
ne z" iększenie a rmii bezrobotnych. 
Nie jest on w stanie znaleźć pracy 
dla 2 milionów bezrobotnych w Niem 
~zech _ Zachodnich i zajmuje się On 
Jedyni~ sprawami, zmierzającymi do 
pogłębienia nędzy mas i zwiększen ia 
bogactw garst ki spekula ntów. 

go n~ ulega już wątpliwoścL Jrsz-~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
cze. w południowych prowincjach 
Chu~ panoszą się poszczególni kac~· ­
kow1e, ale olbrzymia wiekszość kra­
ju została wyzwolona, •a centralny 
rząd Chińskiej Republiki Ludowej 
reprezentuje przytłaczającą więk· 
szość narodu. 

Centralny rząd hulowy, "wyłonio­
ny na konferencji stronnictw tJoli­
tyczn.vch w Pekinie, jest wielką si­
łą, siłą, za którą stoi 475-MILIONO­
WY NAROD CHIŃSKI. Rząd i\'lao­
Tse-Tunga jest tą siłą, którs. zespo­
liła naród chińsld i prowadzi go ob1;c 
nie w jego marszu ku postępowi i 
rozkwitowi społecznemu, gospodar­
czemu, kulturalnemu. 

Uznanie przez rząd polski chiń­
skiego rządu ludowego jest wyra­
zem serdecznych uczuć przyjaźni, ja­
kie żywi naród polski dla narollu 
chińskiego, narodu, który dał ob~c.:­
nie przykład ludom udskally m fJrzez 
imperializm, jak należy walcz.,.-ć i 
zwyciężać. 

WITA:\'lY N i\RÓD CHI.~Ś'KT. PO­
T~ŻNEGO lil'..1:JUSZNIIi'.A W WAL­
C!F. (l FO~'ł'EP I POK (U. 

Organizacje terenowe Towarzy- Koło TPPR przy zakładach prze- , maty radzieckie, popularyzacja ksia± 
3t wa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej twó1·czych „Społem" W l<:IE LC_\.('H ki radzieckiej za pomocą rnc.homycll 
przystąpiły do wykonania progr amu podjęło s ię zorganizowania do dn1a wystaw oraz uroczyste odsłonięcie 
obchodu „MieE'iąca Pog·łębienia Przy- 7 bm. nowego koła TPP R we wsi I tablicy ku czci poległych żołnierzy 
paini Polsko-Radzieckiej", k tóry l'OZ Słupia i wezwało wszystkie koła w radzieckich. 
poczyna się 7 bm. mieście i na wsi do podjęcia podob-

W SZCZECINIE odbyły się we n~-ch zobowiązań. 
wszystkich szkołach podsta wowych 1 „:Miesiąc Pogłębiania Przyjaini P ol 
:średnich por anki, na kt ór ych dziat- sko-Radżieckiej w WOJEW. KRA­
wa i młodzież szkolna wystąpiła z KOWSK[M odbędzie się pod hasłem 
urozmaiconymi imprezami. Pomysło· „Nie ma gm iny, nie ma g romady, 
wo powiązane tańce i pieśni polskie nie ma świetl icy, w której by n ie by­
i radzieckie, wykonane w stro ja<'h ło kola '!'PPR". W dniu rozpoczęcia 
ludowych, s1Jotkały się z dużym u- „Miesiąca" oabędą się na R ynku Kra 
znaniem w idzów. kowskim pokazy filmu i·adzieckiego 

W WOJ. ł,óDZKIM w obchodzie or az koncert 2 orkiestr . 
"l\lieshg:a" szczególnie licznie zapo· Do ważniejszych imprez nale~eć 
wiada się udział kobiet, zrzeszonych będą W KRAKOWIE: wielki konccr• 
w Lidze Kobiet oraz młodzieży ZMP , I wsµólczesncj muzyki i·adzicckiej, u· 

Obecnie _na te;·eni~ woj. łódzkieg.o l !'07zys~e otwarcie .fcsti'~alu filmu ra­
czynnych Jest 4i>O koł TPPR, obeJ· dz1eck1cgo, cyld oaczytow profesorów 
mujących 50.000 cr.lonków, Uniwersytetu Ja!!'iellońskicuo na te-

Komunikat 
W dn:u 6, 10. b. r. o godz. 17- tej, w ~iemcy - pisze dalej cytowany 
"d dz1enry1k - potrzebują rządu, k tóry 

Ło zk'.m Komitecie P ZPR. Wydziale by mogł uzyskać praw dziwa nieza-
P ropagandy (I sala konferencyjna, leżn~ść na rodu niemieckieg·o." Mario­
II[ pi~tro) odbędzie się plenarne po- netln z Bonn już, w pierwszych dniach 
siedzenie Komisji Szkoleniowej przy swe~o urz.ędowania dowiodły, że nic 
udz:alc przewodniczących i sek::eta - są w stanie reprezentowa.! interesów 

~rnrodu niemieckiego. Nie mają one 
rzy Dzicln'.cowych Komisji Szkole- z_adnego pozytywnego programu po· 
n~owych oraz Kierowników i Instru litycznego ani g?spodarczego i dążą 
ktorów Wydzialów P ropagandy. I p rzede , . ws~ystk1m . do stworzenia 

. , _ . _ _ P;zepasc1 nnędzy N iemcami a Zwiaz. 
Obec_nosc wyzeJ w1m1emonych na I.iem Radzieckim i krajami dento· 

naradzie bezwz.eledme obowiazkowa. kracii ludowej. Politvh h ka jest 

=ooaoooooooooooo·x>o.lOOOOOCOWOOOOCoooo 

Dymisja 
gabinetu 

we Francji 
r ~RYż (PAP) - w środę w PO· 

l udme ogłoszono komunikat donosza­
cy, że rząd premiera Queu ille'a: p~ 
dał się do dymisji. 

Di:cyzja _zapadła na nadzwyczajnym 
1>os1edzenm gabinetu, na którym 
l>~rlcz~s burzliwej dyskusji ministro­
w_1e me zdołali osiągnąć porozumie­
nia w spr awie p roblemu płac i cen. 

Tragiczny zgon 
austriackiego działacza . 

młodzieżowego 
WIEDEŃ (PAP). - W wypadku mo 

tocyklowym zginął wiceprzewodni­
czący Wolnej Młodzieży Aust riac· 
kie j, kandy dat do Komitetu Central· 
nego Komunistycznej Partii Aus tr ii 
i uczes t;iik walk o wolność H iszoanii 
F1itz Weissenbeck. 



' tr. '2 

'Kryzys imperializmu brytyjskiego 

Ciężki dzień dla podżegaczy woiennych 
• (Rys. B. Fefimowa) 

Krach funta szterEnga i innych 
\Valut krajów lrnpitalhtycznych ;est 
jeszcze jednym dowodem 

BANKRUCTWA 
PLA::"\U MARSHALLA 

oraz przeróżnych utworzonych przez 
Amerykanów międzynarodc>wyci'l o:·­
gan;zacji walutowych i bankowy::h, 
k tóre mlaty przyn:eść stabil!zarj·~ go 
spodarczą i walutowo-finansową kra 
jów ka!Pitalistycznych w o:i>n'!sie po 
wojennym. 

Kryzys walutowy, który -prze.ży­
wają obecnie kra je kapitalisty-.:zne, 
jest bezpośrednim wynikiem :nfl:i.~j; 
podczas drugiej wojny światowej i 
w okresie powojennym, wynikiem 
fiaska reflmn walutowych w jed­
nych krajach (Francja, Belgia. !Io­
landi.a, Grecja : in.) i uporczywego 
sprzeciwiania się takim reformom w 
innych (USA, Anglia i Włochy). 
Dodać należy, że kryzys walutowy 

w Anglii jest jednym z jaskrawych 
przejawów · 
kryzysu imperializmu brytyjskie..;o 

„ ............................................................. „ ........ „ ............. „ .......................... „ ......... „„ ........... „ .... . 

i osłabienia jego pozycji mi~yna- ceny towarów, eksportowanych ze 
rodowych. Stanów Zjednoczonych do Angl:i i 

Od przc.>zło pół.tora roku imperia- innych k rajów. Tym samym zwie;K­
ltści amerykailscy domagali s ię usa- szy sie wartość dostaw USA w ra­
n:e dewaluacji funta szterlinga, s•o- mach planll Marshalla. wyrażo:ia w 
sując w tym ce:u gwalto•,vay ;n:t'fak poszczególnych walutach narodo­
finansowy. Rozumie się samo przez wych. 
się, że bynajmn:ej nic trasz1•-i:yti się Dewaluacia funta, oznaczająca 
oni o poleps'lenie sytuacji finansowej WZROST CE~ 
Anglii, lecz mieli na uwadze wyłącz il1'\portowanej do Anglii żywności 1 
nie własne interesy. 

PO PIERWSZE, przy wysokim ku:: innych towarów p'.erwszej potrzeby 
- dewaluacja 1a, w połaczeniu z pro 

s:e funta rząd angielsk: nie jest w wadzoną jednocze§nlc.przez labourzy 
stanie zaspoko'.ć p()pytu na dolary po 
tym wysokim kursie. wob~c czr:go stów - antyrobotn:czą polityką za-
ograniczono wymienialność funta na mrażania płac, stanowi dotkliwy 

cios, zadany angielskiej klasie robot­
dolary wprowadzając t. zw. „c~:ani- nic7A'j. 
czenia •,yaJutowe„, co w k0n:;e:n\'c•n-
cji prowadz; do skurczema ~;ę mnż- Dewaluacja pociągnie za sobą nie-
liwości sprzedawania towa:·ow kra- uchronnie nowe, znaczne skurcien:e 
jom imperium brytyjskieg"J. Dt.wa- stopy ~·ciowe.i mas pracujących. 
luaeja funta da Stanom 7.jednc.~70_ Dość pcwicdzieć, że natychmiast po 
nyn1 _podstawę do wysunięci.\ źącla- dewaluacji ceny chleba i mąki pod­
nia mie~denia ograniczeń waluto- skoczyły o 30 proc. Gazety ang:c!.skie 
'l'l'Ych. St any Zjednoczone dażą od liczą się z faktem. że wzrosną róV\ -
dawna do t ego celu, licząc, że uda nleż ceny wielu :mportowanych z za 
im sie w ten rnosób gran'.cy produktów· żywnościowych. 

ROZSZERZY ć EKSPORT Zarówno w Anglii, jak i w innych kra 
do krajów imperium bryt~·j~kit>go 1 jach. które za jej przykładem prze-

0 d 
d · · prowadziły u s:ebic dewaluacje, 

po wiedz i a I n ość ro z I a 111 o w c ów ~EJr~:;t;;~~r:f,ffE~~~ ~E~~~~~:;~~?;:~;3~:~:r,:f~:F~ 
„K~ nstytucja z Bonn 's now~ m aktem bezprawia analosaskich agresorów ~~~:~~-~ę~~~f~t:!~~~0irk~~:~1 11 ~:1~;: J~~~~~;~ni~~~~~~~~~c;~~;.~rza 

~ .Jedna:~żc i w tym \Vy:padku sumn między kra;:lmi k::ipHali~tycznym'., 

nr 27( 

Na marginesie 

Jugosławia nad .•• 
Atlantykiem 

Zdawało by się, że proces Raj­
ka i współo~kart.onych wyjaśnił 
już bez reszty zdradziecką, i ha­
niebną rolę titow3kiej kliki w o­
becnym układzie sił międzyna­
rodowych, że ukazał w całej ohy 
dzie polityczne bagno, w którym 
tkwi belgradzki fuehrer i gr:mo 
jego zau!!zników... A jednak o­
statnie dni przyniosły srnrcg 
nowych faktów, świa<lczącrch, 
iż nie ma krei;u titowskiej dro­
dze zdrady, iż nie ma dna prze­
paści, cynizmu i zgnilizny, w 
którą. staczają. się belgradzcy 
najmici imperializmu. 

Bezczelne wystąpienie szefa 
delegacji jugoslowiańs!i:iej na 
Generalnym Zgromadzeniu ONZ, 
pełne ataków i oszczerstw pod 
adresem ZSRR i krajów demo­
kracji ludowe.i oraz głosowan ie 
tejże delegacji przeciwko kandy­
datom państw demokratycznych 
do władz i komisji ONZ - te 
fakty raz jeszcze obnażyły ju­
daszov;e oblicze titowców, któ­
rzy całkiem j awnie i bezceremo­
n ialnie postawili. się sa mi w rzę­
dzie pachołków reakcji świato­
wej. 

~o:a r~?z_ieck_a, wystoso_,.,.ana. w 
1 
camL i przed't~żenie i~h panowania lit.l'kę rozbicia Niemiec, za której globalna obrotów handlowych pvw- ot\v'.erając dla dola1·a pcrsoektywy I 

dn,u 1 pazuz1ermka do rzr,dow USA, 1 w l'\ icmczc·c h Zachodnich na czas l>U'll·t sz"z •t "\-V 
1 

żn• ł . . . ;:;tanie be7. z1n:any, z czego wynika , najazdu na. kr:> je bloku !l7tl'rlingo-
Ang-lii i Francji, daje pełną, \Yyczer-1 nieokrcślo;:iy. . : ' ~ ~ ~· • 11 ~ • "' w asme u'\\ a że "·szcJ;d e rachuby na pr;:ezwyc'ę- wce-o. Oczvwiści':! ·mperialii.ci ang:!?! 

Ale nic na tym kon ie~ : P:::ry­
ski dziennik ,,Le ,l;Tonde", h"'!'!-· 
cy nicofic,ialnym organem fr;>n · 
cuskie;ro !11 in. Spraw Z:ig1·;micz-
11~·eh, napisał w tych dni:::ch 
czarno na białym, że „zdaniem 
zachodnich kół politycznych .Ju­
g·osł:twia nie stói ju~ na skrz~·­
żowaniu drc1g, lecz zdecydown· 
nie pn;e5zla do obozu zuchod:1ic­
~o" . Dalej, autor artvkulu \'.T­

raża opinię, że „Juirosławia, ·w 
wyniku swej polityki za~r:rnicz­
nej, nie<llui;o za?.11da przyjęcia 
do paktu atl:mtyckiego". ~a ra­
zie - przewiduje „Le :IIonde" -
Jugosławia postawi swą kandy­
daturę do Rady Europejskiej, 
aby zachować ·„względy przy­
zwoitości" i drogę d\) paktu at­
lantyckiego odbyć „etapami". 

pujacą charaktcrystvk.; istoty ma· 1 s . · t . .,.,T. ;:ac utworzenie marionetkowego „rza że.::i ie. czy tei o5łab:cn:c rozwiia.~a- sc.v ani mv;lą .poddać sic bez w:ilki,, 
. . . -,, . . "O Je pos Qpowa me w r~ iemczech „ · 

rt?net~owego „rząuu zach?<lmo~m~- starają się rządy morai·~tw zadiod- 1 du w Bonn. cego <:lę kryzy~u go;;podarczego. r;a dlatego też oczekiwać należy dalHe-
nucrk1eg·o oraz konsekwenCJ(', .1ak1e I aich uzasadn;ć tvrn że le" n .. • . , . skutek znie5:Baia b;;;rier handlo'.'.'Y;-h go zaostrzenia się sprzccznośc'. an-
W';:iikają z rozłamowej polityki komo w · t ·. :. '

1 
d :·l'. 0 .

0 i.ze- l'\oia radziecka P,idkresla, ze w : walutowych, pozbawione są pod- :!lo-amPry'.rn<1sk'ch, zaciek!e.i ry•v;.-
tr~ech mocarstw zachodnich ktÓrc f łrl.eJ· nr m .eie_~1 ': • u_ no;:ci. 1memi~c:- wyn;ku tego kroku, „w Xiemt·zech, sta,v. lizacj: dwóch głównych mocars'.'v 

. .' ' • n r zeczyw1s,osc1 zas J3' stw•~r · I ··1· b · t ł 
douro'.'>i<dz1ły do utworzema tego, dza nota 

1
„ l · l· "kt . -~ " c rn 1 1 0 ecne1 pows a a nowa sy· PO DRUGJE. w wvn:ku dewalua- impcr:al:stycznych na arenie gospo-

rl.ądu" J tał · ~< ziec ,ad - .• ·ni. 1!1e PY· luacja. która nadaje specjalnie waż· ci; kapitaliści amerykańscy bi:dą mo d2rczej. W amerykańskich kołach o-
" .. ·. o opinię naro u mcm1eck1e.,.o w · k · d • 

Czym jest t. z'V:· „K~ns~ytucja z tej spr a wie". Zachodni oku an/" „, ne ;n~~z~nte. wy ·~n.ani1_1. za. an c~ do gli f:cjalnych dają s:ę słyszeć głosy p0-
Bonn", na podstawie ktor~J p_ow~ła- prowadzają swoje kroki P w kf:~: ut\\ orzcni~ Jednm::c1 ~1~m1ec, Jak,t'. SKUPY\\' .\ć ZA BEZCEN wątpiewania, czy dewaluacja pozwo- I 
ny z~stał „rz~d" zach_odmo-mem1ec- czech, opierając się tvlko i wyłacz- de~~k.~at~.~znego 1 m1luJącego pokoJ przedsiębiorstwa w Anglii i innvch li Anglikom na Z\v:ększenie swego 
k~? ~ota radz1ec~a ~:iaJe na to pyt~- nie na wąskiej grupie' specjalnie ·do- pan, ['· n... krajach, które przeprowadziły u ~·ie- ek.Siportu do strefy dolarowej A nrze 
me Jasną odp?wiedz. „Kons~ytu~Ja bra~ych,_ starych, reakcyjnych poli· Ka przeszkodzie w wykonaniu tych bie dewalua~ję, poniew;iż w zandan cież. jak wiadomo. jest to jedyny 
z B?nn - st:v1erdza ona - Jest Je- tykow niemieckich, związanych z za- r;adaii, będących w interesie wszyst- za dolary ot.n:yma.ią on! obecnie wir, argument. którym rząd labourzy<;tow 
dyme d?datk,i,em do tzw. „statu.tu granicznymi kołami finansow"rni i kich narodów Europy, m. in. 1:ów- cej walut: angielskiej o 30 proc„ o s~i stara się umotywować prze.pro- I 
okt1pacyJnego wydanego dla Nie- I · h od " 27 proc. francus!{Iej itd. co z kolei - wadzoną przez si-eb!e dewaluacJ"ę 

• za eznyc tychże kół nież i narodu niemieckiego, stoi po-
ml.ec Zach dn'ch pr~ Z"d · US' • z.a:odn:e z ż.vczeniami wodzire1"ów z funta s zterlinga. 

o i . ~ez r ·~ Y .i-i., lit.yka mocarstw zachodnich. Każdy 
Wielkiej Brytanii i Francji". Statut _„Konst~tucja . z Bonn" nie leży obiektY. wny obserwator musi w zwiaz Wall Street - przyczyni się do wzro Tak więe dalszy proces pauperyza. 

Oku acyl.n" ' J. k · dom t więc w mteres1e ludności· n1'en11"ec- • stu eks.,.,,..rtu ka-nitalu amer•·kańskie- cji mas pracując"ch. 7~~~.zente si„ 
· P « zas, a wia o, s wo- ku :r, t~.·m zgodzić si<> ze stwicrdze-- „~ •L' J " ""'"" " 

rzony został przez mocarstwa za- ~ieł. i;:aw~ryzuje OJ~a tylko junkrów niem noty radzieckieJ·", że prowadząc go i. jego penetracji do innych kra- im,peria.listycznej walki o rynki zby-
chodnie celem niedopuszczenia do za.- I ruem1eck1e knła w1elkokapitalistycz- taką polityk• mocarstwa zachodnie jów, tj. rozszerzy sfMę eksploataeji tu, o sfery lokaty ka.pltałów, o źr6-
'l'l'arcia. traktatu pokojowego z Niemr- n~.' ~tór~ b~łr .organizatorami agre- ściągają na" siebie 'll"YJ·ątkowo po- kolonialnej nar()(lów świata przez ka dla surowcowe - oto nleunlknione 

s11 n1em1eck1eJ i - jak stwierdza no- pita.I amerykański. Prócz tego w wy- skutki dewa.luacji, skutki świ&towe-

D i l • ta radziecka - ,,rozwiązuje im ręce ważną odpowiedzialność. n:ku dewaluacji podskoczą w gór~ go kryzysu walutowego. 

epesza grauacTina~~h~u~~m~rn~maj d~a- ----------------------~--------~~------
KP St. Zjednoczonych iainości". •T d .& k • 1!i3!S!!El !!!!l!!!!!ll!I! 

111111111111111111111111111111111111111111111111 
~:-!:::-·: do Mao-Tse-Tunga st:~~b:da~zie;~~t~~w~~c:::.:y;~ 111 ar O Y ~ ID e r y I 

NOWY JORK (PAP). Amerykań- I ch?dnich w :i-iem~zech. Nota w~ka- 11-1111-11 . .J. • • • . • 
ska. Partia Komńni.styoma prusła !:t:~z=· fa~t ni~~wykl<;l.szybk1ego 111111111111;:=11:::=1:1111111!1111 pows1,a1ą przeciw wo•nJe 
la na f""'e Mao-Tse-1."·~- depes7.„ . 1a e emen OW m1 1tarystycz. n - „ 

~ . . ....... „. " nych 1 o:łwetowych w zachodn'1ch M •f I 1t"atu1acyJ11ą, • okazJi powstaljia cen- x· . a n 1 t , k , k. · K p k · M k k 
tra.lnego rządu Chin Lud~b. De- • ie~1czec~, ktore. po _uh':'orz~niu eS OQO nOOmery ans leQO OngreSU 0 OIU W e SY U 

_. _ _. -A- • i tw b.. „panstwa zachodmo - niemieckiego 
)>e9ll& "~wien.rs.a., ze ZW3'C łl6 o c in- coraz butnie. P d I -..T 
skkh sil ludowych, kierowanych . . J .- 0 noszą .g owę. :'ota 
przez partię kom.unistyczną. stanowi tadz1ecka stwierdza: ze pohtykę 
wielkie ·w-yda.rzenie hi.storycuie rzech n;ocarstw, ktora do tego do· 
Zwycięstwo rewolucji w Chhtach ~rowa<lząa, można wyt!umac~yę tyI­

W"lllDOCnilo- w olbrzymi llPO'l6b obóz ko tym, ze pewne kola impenahstycz 
pok(lłju I demokracji, osłatbiło za.ś o- ne_ pragn' wykorzystać zachodnie 
bó-i imperialłmnu rea.kojl t wojny Niemcy, Jako bazę dla realizacji 

• • ' swych agresywnych planów co 
na ktoreg~ c~e !Jł.ol Wa.li SWe~. przekształca hod · N. ' " 

Depesza. konczy się zapewnieniem, . z~c D.?e iemcy w 
te poetępowe kola amerykańskie z nowe ognisko mepoko1u w Europie'". 

radością ~ltaJą wyzwe>l~ie Chin, o- , _Całe ~ postęp?wanie jest oczywi· 
ra.z uzn:uą ich olbrzynu wkład w sc1e w JaskraweJ sprzeczności z u­
d~eło pokoju światowego I deme>kra.- chwał-ami poczdamskimi które zobo-
cJJ. wiązały wielkie mocarstwa do trak· 

Katastrofalna Powo, dz' towania Niemiec jako całości i prz&-
~ształcenia ich w państwo pokojowe 

I d Wł h 1 demol:ratycznr. Postępowanie to 
w po u n. oszec jest również \\" sprzeczności z uchwa­
RZYM (PAP). Według pohież- łarni paryskiej se~ji Raiły Minic;tn\w 

nych obliczeń, straty spow•xbwane Spraw Zagranicznych, na której rzą­
katastrofalną ,powodz:ią w połndmo- d! cz.te;ech mocarstw zobowiązały 
wych Włoszech, szczególnie za .~ w się dązyc do odbudowy jedn<>Ści Nie­
prow;.ncji neapoli.tańskiej, wynoszą nuec .. Wbrew tym postanowieniom i 
około 7 mil:ardów fuów. Najwięitsie I przyJętym zobowiązaniom mor.::ir­
szkody ponieśli rolnicy. stwa zachodnie dalej prowadziły po-
..................... „ ..... „ ..... „.„„ •....•.••.• „.~·~„ .......... „ ... „„ ............ 

Tito werbuje morderców 
Oprawcy z ,,ustaszi" - powracają do Jugosławii 

na zaproszenie krwawego kata , 
PARYŻ (Telepress). iPewna :.lość 

Jugosłov..-ian, - agentów gestapow­
slt:ich, przebywających w oboz.:e Ma­
deline w Riom., powróc:la obecnie 
<;J.o kraju wezwana przez rząd Tito. 
Jugosłowianie ci - to dawni „usta­
ni", którey wysługiwali się Niem· 
com w eusie wojny a po roku 1944 
maletu eobronienie w Niemczech I 
innych łllraja.ch, po ezym zostali u­
ml~ w obozach dla DP. 

T:to tvr.ierdr.ł dawniej, :te osobni­
cy ci nie mają prawa powrotu do 
kraju. Obeenle jednak powracaj;\ i 
to na uproszenie ~u jugosłowiań 
!kiego. Tito nie szuka nawet wymó­
wek. Potrzebni mu ortl Sił w obecnej 
wa.lee przeciwko ludowi jugoslowia:A 
sldemu, bo na.byli pneclei dośwlad­
aireuła w łakCJ1We.I pod ecld, cesta­
po. 

2 

Rozciągaliśmy kontrolę 

naCl każdym kęsem żywności naszych poddanych i - aku~at 
tak samo jak nasi bracia bandyci; rozsiani po całym szerokim 
świede - natychmiast odebrany ,,nadmiar" sprzedawaliśmy 
tyra samym ludziom za pieniądze. Inaczej mówiąc, prowadzi-
11Uny po j)rostu detaliczny handel chlebem. Tym, którzy pra­
cowali najciężej, wydzielano raz na tydzień pięciocentową pacz­
kę tytoniu do żucia. Tytoń ów stanowił szczyt pragnień całej 
SBoleczn-0śei więziennej, wobec czego na produkt ten ustano­
wiono ceii.v stałe: dwie do trzech kromek chleba za jedn_!\ pacz-

„Obrona pokoju jest sprawą 

wszystkich narodów świata". Ty­
mi stewy uczestnicy Kongresu 
Obrońr.ów Pokoju w Paryżu 1aa­
pelowali do wszystkich narodów, 
wzywając je do czynnej obrony 
pokoju, do walki przeciwko pro· 
wok?1torom i podżegaczom wojen 
nym. Apel ten znalazł żywy od· 
dźwięk we wszystkich zakątkach 

kuli ziemskiej. Poruszył on rów­
nież narody kontynentu amery· 
.k:ań$klf'go. 

Nie przebrzmiały jeszcze słowa 
manifostu Światowego Kongresu 
Obro!'1rów Pokoju, kiedy w kra­
jach Ameryki - podobnie, jak i 
na całej kuli ziemskiej - za~zęto 

tworzyr org~nizacje w obronie po 
koj'.I. W Argentynie l Kanadzie 
s tworzono Kongresy Narodowe, 
w Chile, Wenezueli i Gualemali­
Komitcty Narodowe Obrony Po­
koj •1. W Brazylii zorganizowano 
Komitet Walki o Pokój, w wielu 
miastach kanadyjskich powstały 

Rady Walki o Pokój. Liczne -0rga­
nizacje w obronie pokoju powsta­
ły w Urugwaju. W ciągu ostatnich 
miesięcy wszystkie te organizacje 
wspołp1acowały przy zwołaniu 
pierws~ego , panamerykańskiego 
Kongrrsu Obrony Pokoju, który 
obrndował we wrześniu rb. w Me­
ksyku. 
Rządy większości krajów Ame· 

ryki Łacińskiej, w których panu­
je ustiój ult1a·faszystowski - jak 
Braz~lia , Chile, Nikaragua i Mek· 
syk - wprawiły w ruch cały swój 

aparat policyjny i wojskowy, by 
stłumi•~ rosnący opór szerokich 
mas, walczących o pokój i demo­
krację. 

Ale pomimo ostrych repres ji 
szerokie muy wszystkich kra.fów 
Ameryki poparły ideę zwołania 

panamerykańskiego ~ongresu O­
brony Pokoju. 
Głównymi inicjatorami Kongre­

su były: partie komunistyczne, Po 
wsze chna Konfederacja Pracy 
Ameryki Łacińskiej , amerykańska 

organizacja młodzieży demokra­
tycznej, liczni postępowi działa­

ae, kobiece organizacje demokrn 
tyczne i Inne postępowe organiza­
cJe Ameryki ł,aclńsklej, Stanów 
Zjednoczonych I Kanady. 

Narody całego kontynentu ame­
rykai1skiego - od Alaski do Pa­
tagonii - wysłały do Meksyku 
swoich delegatów, aby całemu 

światu złożyć oświadczenie o go­
towości przeciwstawienia się roz­
pętanej przez imperialistów ame­
rykańskich histerii wojennej. 

Na kongres zjechało się 1.500 
delegatów, przedstawicieli najroz­
maitszych warstw ludności: chło· 
pl, rohotnicy, przedstawiciele du­
chowlel\stwa, działacze związkowi, 
artyścł, pisarze, uczeni i przed­
stawiciele najróżnorodniejszych or 
ganlzacjl społecznych 1 politycz­
nych. 
· Delegaci Kongresu zdecydowa­

nie oświadczyli amerykańskim 
ekspansjonistom, że kraje nie po­
zwolą się użyć za narzędzie do 

• 
kę tytoniu. Więźniowie zgadzali się na ten handel nie dlatego, 
żeby mniej lubili tytoń, lecz dlatego, że więcej lubili chleb. 
O, my, dozorcy, \viedzieliśmy doskonale, że podobna transakcja 
równała się odebraniu dziecku ulubionego cukierka - ale cóż 
było robić? My również chcieliśmy żyć. A przecież należało się 
nam coś niecoś za inicjatywę i wprowadzenie jej w czyn. Zre­
sztą szliśmy tu tylko za przykładem lepszych od nas, którzy 
tam, za murem, na szerszą skalę i pod szanownymi imi<mami. 
kupców i bankierów robią jota 'N jot~ to samo. Jakież nieuroz­
maicóne życie mieliby nieszczęśliwi więźniowie, gdyby nas za­
brakło! - Bóg widzi - my jedni, stwarzając obrót chlebe.m, na­
sycaliśmy głodnych w więzieniu hrabstwa Erie. Ach, K.ultywo· 
waliśmy przecie gospodarność i oszczędność w tych niedołę­
gach, którzy pozbywali się własnego tytoniu! Prócz tego, ileż 
wart był sam przykład? W pier~iach każdego więźnia budziliś­
my szlachetną ambicję dorównania nam, osiągnięcia naszego 
stanowiska i naszych dochodów. Pr.awdziwe podpory społeczeń­
stwa. :możecie mi wierzyć. 

międzynarodowych machinacji pod 
żega~zy wojennych. 

Z trybuny Kongresu napiętno­

wane zostały agresywne bloki, 
klecone przez anglo - amerykań­
skich militarystów, a zwłaszcza 

pakt atlantycki. 
Kongres zakończył swe prace 

uchwaleniem manifestu w obronie 
pokoju, w którym stwierdza się, 

.że wojna nie jest nieuniknioną i 
że można jej zapobiec wspólnym 
wysiłkiem wszystkich narodów ml 
!ujących pokój. Manliest żąda po­
tępienia agresywnych bloków 1 
wyrzeczenia się przygotowań wo­
jennych, występuje przeciwko go 
spodarowaniu imperlal!stów w kra 
)ach kolonialnych i nawpół kolo· 
nialnych, wzywa do zdecydowanej 
walki o pokój i umocnienie demo­
kracji. 

Pierwszy amerykański Konty­
nentalny Kongres w Obronie Po­
koju pokazał, że w krajach Ame­
ryki wzrastają siły walczące o po 
kój l że są one całkowicie zdecy­
dowdne położyć kres zbrodniczym 
zamysłom klik imperialistycznych, 
usiłujących wciągnąć świat w no· 
wą katastrofę. · 

„Narody Ameryki powstaJI\ prze 
ctwko wojnie" - te końcowe sło­
wa manifestu, uchwalonego przez 
Kongres, wyrażają myśli i wolę 
milionów Amerykanów i brzmią, 
jak groźne ostrzeżenie dla amery­
kańskich imperialistów 1 Ich 
wspólników, usiłujących wcł"gnąć 
ludzkość w nową wojnę. 

~~ 
t.~.ir•11 • ····· - ' '"i. 
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Informacj e pary3kiego pół­
urzędowca nie są, z pewnościa, 
pozbawione podstaw. Wprawdzie 
geograficznie Jugosławia nie ma 
n ic 1vspólnego z Atlantykiem 1 
paktem atlantyckim, politycznie 
jednak linia rządów titowskich 
pokrywa si~ najzupełniej z za.­
miaran1i i cela.mi inicjatorów te­
go pak~ i. zdąża w t:\-'Ill samym, 
co i om k1enmku. Nie moi.na 
przewidzieć dokładnie koń.ca 
belgradzkiego aspiranta do „at­
lantyckich" paktów · i soju~zy. 
Będzie z IJewności:t, taki, ja k 1 los 
wszystkich pedżegaczy wojen­
nych, którzy - usiłując zgoto­
wać światu katastrofę - sami 
sobie gotują i przyśpieszają za­
gładę. 

„Kogo Zeus chce zgubić, temu 
rozum odbiera" - mówi staro­
żytne przysłowie. Sumienia i ho­
noru wyzbył się Tito już przed 
laty; dziś - traci resztki rozu-
mu. B. D. 

Sukcesy komunistów 
szkockich 

w wyborach związkowych 
LONDYN ~Telepress). Will iam 

Pearson, generalny sekretarz. szkoc­
k;ego zv;iązku górników, wybrany w 
stał przewodniczącym szkocri:~ego cd 
dziatu brytyj5kiej Rady Zwi.1z"ów 
Zawodowych. Pearson, który ost:1t­
nio powrócił z wizyty w Zw'<!;'.ri:u Ha 
dzieckim jest członk:em Brytyjsldej 
Partii K<>munistycznej. Jego wybór 
stanowi poważny cios dla ;:> '<l'.V c0-
wych przywódców TUC-u, którzy 
starają się \\·szelk:mi dostępnym: im 
środkami zmusić związki za wodv\Ye 
do s tosowania antykomlmistycz:1ej 
polityki. 

K rajowa konferencja Szkoi.:kiej 
Rady Zw:ązków Zawodowy :h p.czy­
je;ła również olbr:iymi'ł większością 

głosów rezolucdę, domagaJąc& się 

zwołania. krzjowej konferencji zwią.z 
ków zawooowych, podczas której o­
m6wiono by rozpoozęcle zakrojMt>J 
na utroką skalę kampanii µl)koJo­
weJ. 

Zdarzało się np., że ktoś był 
bardzo głodny i doszczętnie po­
zbawiony tytoniu: marnotrawca 
użył widocznie tytoń na własne 
potrzeby; trudno; posiadał prze­
cie jeszcze parę szelek. Za znisz­
czone szelki dawaliśmy po sześ~ 
kromek chleba; za nowe - dwa­
naście. Nie każdy z nas co pra­
wda nosił szelki, · ale cóż to ma 
do r zeczy? W drugim końcu 
„hallu" mieszkał jakiś „długo· 

terminowy", skazany na dzie· 
sięć lat za morderstwo. Mogliś­
my przehandlować szelki na 
część mięsa, które dostawał. 
Mięso bowiem było tyiu, czego 
łaknęliśmy mY- „krótkotermi4 

n „, „d )' OWl ~ 1 • C. n .. 
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ł,2"'~""'"'"'~!,e,~2,~!?!,~, · dostawy te ks tyli i 
. dla 01iast i wsi naszego województwa 

Ścisła współpraca Centrali Tekstylnej i przemysłu pierwszym warunkiem 
KQrespondent „Głosu Bobotn iczego" z Rawy Mazowieckiej tak 
pisze o sytuacji na odcinku zaopatrzenia jego miasta w arty­
kuły włókiennicze: „W Rawie, która jest miejscem zakupów 
dla okolicznej ludności wiejs kiej, najbardziej poszukiwane ma 
teriały, takie jak kretony w okresie lata, a tere.z flanele, bar 
chany, 30 i GO-procentowe we lny są wykupywane przez speku­
lantów, wyprzedających je następnie na rynku po bardzo wy 
górowanycb cenach". 

dostosowywanie p rodu kcj i prze· I 
mysłowej do potrzeb konsumen­
tów. Na t o zagadnienie zarówno 
spótdzielczość, jak Cen tr ala 
Tekstylna muszą zwrocie s zcze­
gólną uwagę. by uniknąć groma­
dzenia w skfadach zbyt dużych 
ilości towarów, nie znajdujących 

T en meldunek z Rawy nie 
nabywców, albo znajdujących po 

rządziła , aby do składów podhur-
towni nie wysyłać artykułów nie. woli. Jest t o zagadnienie tym b aT 
sezoncwych i nie wiązać odbior· dziej ważne, że przemysł n asz 
cy .ustalonym z góry asortymen- jeszcze stosunkowo opornie dos to 
tern. Trzeba więc tylko, aby Io- sowuje się do planów, prz!'!dklada 
kalne kierownictwa podhurtowni nych mu przez Centralę Tekst yl-
o tym zawsze pamiętały. . ną. 
Ważną sprawą jest planowanie I Tylko dobra, oparta na wla-

zaopatrzenia, z czym wiąże się ściwym plan!>waniu współpraca 

między Centralą Tekstylną i 
spółdzielniami :'llaopatrującymi 
miasto i wieś w materiały włó 
kiennicze oraz na takich sn· 
mych podstawach oparta współ 
praca między Centralą Teksty! 
n~ i pri:emysłem, a jednocze­
śnie społeC?:na kcmtrola nad 
sprzedażą, sprawowana przez 
komitety członkowskie sklepo­
we i KQrnisje Kontroli Cen, mo 
gą zapewnić sprawny rozdział 
materiałów tekstylnych i usu­
nąć z naszych wsi i miast spe­
kulantów, wciąż jeszcze żerują 
cycb na kieszeni pracującej lu­
dności 

jest odosobniony. Również 
i w innych miastach i miastecz· 
kach woje\trództwa łódzkiego dzie 
je się niekiedy podobnie. A prze• 
cież wzrasta bez przerwy n~sza 
produkcja i nastąpiła już poważ­
na poprawa w znopatrzeniu lud­
dności w materiały włókiennicze. 
Tekstylii zarówno w mieście jak i 
na wsi nie powinno więc brako­
wać. 

„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••1a11111s11• 

W dalszej części korespondencji 
"Z Rawy znajdujemy częściowe 
wytłumaczenie zaobserwowanych 
tam chwilowych trudności. Ostat­
nio nie dopisywała w Rawie praca 
Społecznej Kc.misji° Kontroli Cen. 
Nic więc dziwnego. że spekulanci 
tak rozpanoszyli się. 

Fabryczne gazetki ścienne 
na Dzień Polaoju 
Gazetki ścienne „Tramwajarz" i Ligi· Kobiet CT nagrodzone 

W zwią.z:kn z Międzynarodo- 1 artykuły są i,ywe. Niestety tytuly są 
wym Dniem Pok-0ju zespoły re· nieciekawe. Nie przyciągają czytelni 
da.kcyjne garetek ściennych lódz ka. 

iek kolegium redakcyjnemu 
„Tramwa.jar:za" i gM:eiki .;den­
nej Ligi Kobiet przy Centrali 
Tekstylnej. 
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Zrozumiała radość 
Ki/Im d 11i l<"m u 1101t•oobrm1y .. pre::yde11t" t. zw. p(lliSttca 7.ncl1odnio-

11i<"mircl.-ieg11 - lle11ss u-yJa/ a· Bad Godeslmrg uroc=.rs:P pr::yjęci„, 1w 1.-t.Jre 
=1oicili się ni. in . .. 11•y.rnc~· lwmisar=e·' l 'SA, W. B ryu111ii i F~ ·Jtcji. Komisa· 
r::ort'i frimcus1<iem!I, J>. Fr1mrois 1'011cet'Ó'l«i 11rzypadl :;as:c=.'·L pr::<'mÓu ie-
11i<1 <lu ,.prf'z_nle11t,(' w imieniu u·s::yst/.·ich tr::ech clyg11itarzv okupacyj11ycl1. 
J trzeba 11r:y::nać. ;e .<tar.v „mb1rac/1ijc::yk" doshmwle 1 cy11'iq:ał się :: /<•go 
zt1tfo11iu, :mw·iqc o .. rlrmio.<le} mi.<ji pmistrca :;c1cliod11io-11iemiecl:i1>go" twl:irż 
-- 11•p·l!żajqc rado.(ć, :i:e „!Vic111cy zaclrod11il' 11·.<tqpily wre~zcie na drogę, 
lauru 11111...ied::ie je I.u jas11ej przy.~::lo-'ci°' i ul. i t.p. 

Radość p. Frn1u;11is Pouceta jPst 11aj:11pe'1i i c-j 11wsad11iona i 11ie z11aj­
c/::;il'my w jl'go· 11c:11ciacl1 nic 11iespodziewa11ego, je.\/i [Jrzypo11111imy .w>bie, 
ii: w czasach lzitlerouwhic/1. p. Prau9ois·l'o11set był amb'<sadorem Francji u; 

B erlinie, 11a którym to Marumishu prou;adril politykę. 1>opiercmia 11iemiec· 
kiego Jaszpmm. Zaś olH?cnie tenże p. Fra119ois·l'ouc<'t jrst pr1>ktektorein .. ho­
norowym" stmt'fn-zys:e11ia dfo ro::icojn frw1c11slw-11iemieckich .~tosunków 

gospodtu-c::yc:h, które zmiepajq do u·;:;nowienia przerhcoje11nl'j m~półpracy 
/lancu.s/..·ich i niemieckich mo1111pol istuw. 

Tr'łaś11ie po11r:;ez p. Fra11i;ois-Po11ceta i jego brata, :ajmujqcpgo stano· 
K isko gell(mi/11ego cl.rrelaora jednego :: 11r:;edsil;'l>iorstw francuskiego ma­
g1wta Jfl e11defo. ciqg11ą sie nici :1dązk<i1c i /.·on laktórt· pom iec/:y ws;1om11ia· 
11ym „Sto~rar:::ys;:;eniem'', a 11rn1w110listami P..11/iry i domeni lu1111.-oTrym Mor­
gc:rw. 

Tr'.fród :_a/oi;ycieli „Stmrnrzys:e11 ia" fra11c11skich magnatów pr ::emyslo· 
u ych jest też p . Georges 1 illier.<, prezes t. w·. ,. \ 'arodort•ego I\:omite1!1 
Pr;:;edsiębiorcórv" - instylllcji. ::11t111e.i ::e slfej s.krnjnie reakc:y.i11ej i alllyro­
botniczrj rl:iałal110.ki; p. r·illier.< ,E!.lo.~110 1.-r=yczy o /.·oni<"czrw~ci „lrtrnlego 
sojus:n'· fra11c11sl.-ic/1 i niemirckich /..·npiwlistów. 

Cz.1· 11• .~rdetle trclr 1r.1~ystl.-ich .falrt611• można się dzizł'ić, i e p. Fnu;;ois-
1'011ce1. rial uj.\cie St!'l'j r(l(/o~ci, 1l'itt1j<[C p. He11.<sa 1111 sumorcis/m -„JJr<'Z)'· 

dn111a·' 111orio11etkouei:w państt«a 1'ri::o11ii? ... l'rzecir?ż franc11sl.i „H';·.rnki lw­
n11s11rz„ tł•itał wla.<circie sl!'_wh st11r.n:li , doliryc/1 11r~yjr1ciól - rrdirshich ma· 
gnalów,, usilrijqcych res1yt1101rać s11·q drurną u·łudzę i swe clamrc u-p/1 1cy. 

· B. D. Ale są i inne przyczyny, które 
sprawiają. że artykuły specjalnie 
po-kupne nie :r.awS'Ze trafiają pro­
stą drogą do konsumenta, zwłasz 
~za na wsi. 

kich zakładów J>rar.y J>rzygotowa Oddz:aly SOK pr7y ZZK w Łodz: 
ły Gkolic-mośeiowe egzemphtrz~. nadesłały na kor.kurs 7 gazetek 
Egzemplar.ze te, o eharalderzc ściennych. Na podkreślenie zaslugu­
konkursowym, zasłucują na bar- je dobrze opracowana . za ta graficz-
dziej suzerólową ocene. na. 

N.a wstępie kilka ogólnych uwag. Najlepiej wypadły w ocen;e -
Kiedy 1400 młodych robotników w PZPB Nr 5 
UłUUHlllłłlUIThtłllllł lłl llf0 ł l 1'1łl1 1"1 11U l lf11111U flllltl ll 11UłlU łll1 11 11fllf llłl łllllłlłllll ll lllt U fl lll ł llflłllłł ll ll lł llllllłlllllllll11UIUUUll l lllllll lł lllltllll llll llU • 

poprawi iakość swei pracy? 
Braki organizacji ZMP i obowiązki organizacji partyjnej 

Wprawdzie w ostatnich miesią­
cach zaopat rzenie wsi w artykuły 
włókiennicze uległo poważnemu 
usprawnieniu dzięki wspólnym 
staraniom Centrali Tekstylnej i 
Centrali Rolniczej Spółdzielni Sa 
mopomocy Chłopskiej. Mimo to, 
nasuwają się jeszcze pewne za­
strzeżenia. 

W większości nadesłanych do .. Tramwajarz·· oraz !(azetJrn Ligi Ko­
oceny eg:zcrnplarzy konku;sowych biet przy Centrali Teltstylnej. P ierw 
znajdujemy te same n iedomagania. sza z nich zaw:era JO żywo ujętych. 
- A 'W'.ięc _ przev;aga szuty gra- lokalnych artykul:ków. Gazetka ta 
f:cz.nej nad samą tl'eścia gnetki jest tym ciekaw:za. że zaw:era ar­
ściennej, braik żywych lokalnych \via tykuliki. pisane przez liczniejszy ze­
domości i artykułó\\'. _ Arl~•ku.ly spół. Nie brak i interesu jących prac 
wstępne większości gazetek ścien- korespondentów fabrycznych tow. Na odby tej w ubiegłym t ygodniu w re<lakcji „Głosu" na· 
nych są do tego stopnia pozbawione tow. Łuczaka i Rybczyńsk:ego. Ga- radzie, J>-Oświęconej sprawie złej jakości przędzy wytwórczej 

to sprawę szkolenia fachowego, 
tego niezbędnego czynnika , k tóry 
ułatwiłby i usprawnił pracę tych 
brygad. Mówi się wreszcie tylk<> 
o ZMP-owcach, a zapomina się o 
młodzieży niezorganizowanej i o 
konieczności oddziaływania na 
nią. 

kolorytu lokalnego, że z ró'l.Ynym po zetka MZK po:;:adJ estetycznie i wy- w PZPB nr 5, towarzysze z ,,bawełnianej piątki" bronili się 
wodzeniem mogły by s:ę ukazać w raźnie wykonaną makietkę. Szkoda jednym argumentem: „młode prządki źle pracują". Zeb r ani na 

Usprawnłenia 
i niedociqgnięcia 

gazetce Ścl.enneJ· Jraz·.dA::o ,·nnogo za- tylko. że kartki maszynopisu są za- d . tk 1. . 1 . k ' . c ::; ~ • · 1 nara zie acze wysunę i w1ę c s uszny wn1ose : 
kładu pracy. w1·„k.~zośc' gazete,,. mazane i w niektorych m1ejscac 1 nie ł 1 . 

Wieś kupuje towary włókien­
nicze w sklepach spółdzielni gmin 
nych albo też w ·pobliskich mia­
st ach. Część spółdzielni zaopatru­
je się natomiast w podhurtow­
niach, prowadzonych przez Pawia 
towe Związki Gminnych Spóldziel 
ni w pięciu miejsc<>wościach -
w Sieradzu, Łasku, Opocznie, Ra 
wie i Łęczycy. Podhurtownie 
PZGS-ów pov."Stały przed trzema 
miesiącami na skutek specjalnej 
umowy między Centralą Rolniczą 
i Centralą Tekstylną i przyczyni­
ły się do poprawy zaopatrzenia 
wsi w tekstylia. W odróżnieniu od 
podhurtowni Centrali Teksty1nej 
są one wielobranżowe, to znaczy, 
w zasadzie winny mieć na skła­
dzie pełny asortyment fowarów 
włókienniczych. 

" - · n vt 1 ~· k l · d k b t Naleh. zaopiekować się moc z1c:lą, nale:lv 3° 0 szkolić, u-
ściennych cechu1·e br ak kolekt.\'wnej cz. e ne. - e s Y Je na są z Y ma- J . , 

ło Urozmal.cone gr·af'czn'e czyć, p01nagać w pracy ZMP. 
pracy zespołu redakcyjnego. zbyt · · · 
mało robotników i pracowników. p: - Uboższa co do treści, jednak po- O 
szących do gazetki ściennej. a wresz s:adająca bardzo barwną sza';ę gra- d czasu tej narady minęło już 
cie brak sylwetek przodown:ków ficzną jest gazetka Ligi Kob!et przy kilka dni. Nal eżało się więc 
pracy. mistrzów oszczędności, r acjo- Centrali Telrlsylnej. Liczne ?.djęcia spodziewać, że w ciągu tego cza­
nalizatorów. Zdarza się jeszcze nie- przodownic pracy, oryginalny uk~ad su ożywi się dotychczasowa s en­
raz w tej lub :nnej gazetce ścien- mater;ałów, na ogół dość cie'.owych, na atmosfera w przędzalni , piąt­
nej, że za kolumnami cyfr z od1:".ia- sprawia. że azelka jest czyte:n a ~ ki", że ,,sąd" nad przędzą poru­
lów produkcyjnych i za ogólnymi o- interernjąca. szy ambicje i pobudzi do wzmo-
p:sami. mającymi na celu zobrazo- .Tury konkursowe wyszło z za- żenia wysiłków. że~l,400 mło<lych 

wać wys iłek robotników dla u- ł«nenia, ie. nie przyznając fadne- prządek rozpoczęł<> już inną, lep-
i~~~~~nia dziela pokoju, giną żyW: mu zespołowi pierw~zej nag;rody, szą prac~. , 

należy przyznać dwie drugie na- [ T ymczasem zaś ... 
Nie znaczy fo bynajmniej, ie po- gyody w postaci kompletów kslą· • • • 

ziom gazetek ściennych uległ obni-
żen:u. Przeciwnie, zespoły redal{cyj- ••••••••••••••••••u••••••)I••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••• 
ne wkładają w swe gazetk:. coraz 

Podhurtownie Centrali Tekstyl­
nej na terenie naszego wojewódz 
twa w liczbie około 40 są nato­
TPi ast jednobranżowe. Zaopatruje 
się w nich w towar cały uspołccz 
niony handel. zarówno na wsi, 
jak i w mieście. 11 z nich po:::iada 
artykuły wyłącznie bawełniane . 
9 - wełniane. 7 - dziewiarskie , 
4 - lniane oraz k ilka .iedwabni­
c~o-galanteryjne. 

Handel materiałami włókienni­

czymi na wsi jest prowadzony do 
p iero od n iedawna. Nic więc dziw 
nego. że personel gminnych spół 

więcej pracy, redaktorzy niektórych 
gazetek ściennych jak np . . ,Tramwa­
jarza" czy siedmiu nadesłanych ga­
zetek ściennych SOK potrafiły wciąg 
nąć do współpracy liczniejsze gru­
py osób. 

Nie spotykamy częstych da wn:ej 
błędów w układz'.e ar tvkulów. Ar­
tykuły zasadnicze znajdują się na 
właściwym. najbardziej w:doc·u1ym 
miejscu. Więcej. niżeli kiedykol w:ek. 
włożono pracy w opracowanie gra­
f: czne. 

Nie ulega wątpliwości. że wyda je­
my coraz \vięcej i coraz regularn:c.i 
ukazu ,iące siq i lepiej opracowane gn 
zetki śc ienne. Nie można jedna!: 
przymykać ocr.u na pewne n '.cdocią­
gnięcia a wykazan:e ich 1;vlko pomo­
ż~ zespołom r edakcyjnym gazetek 
ściennych do poprawienia stylu swej 
pracy. 

dzielni nie posiada jeszcze n ie- Weźmy w:ęc jako przykład gazet­
kiedy odpowiedniego doświadcze kę PZPB Nr 4. Więcej. niż połowę 
n ia , pozwalającego na prowadze płaszczyzny zajmują ozdoby graficz­
nie właściwej polityki asortymen ne , zresztą pobieżn le wykonane. Krót 
towej w swych sklepach. Pomóc ki wst~ny, artykul:k „Od Redakcji" 
im w tym zakresie powinni bar- dotyczy spraw pokoju i walki o po­
dziej doświadczeni pracownicy kój na całym świecie, n ie ma w nim 
Centrali Tekstylne.i. Tam, gdzie natomiast najmniejszej wzmianki o 

tym, jak załoga PZPB nr 4 na swym 
tego rodzaju współpraca kształ- odcinku walczy 0 pokój. Rzuca się w 
tuje się dobrze, tam również le- oczy, że zespół redakcyjny tej gazet­
piej wygląda zaopatrzenie spół- ki ściennej nie potrafił sobie zapcw-
dzielni. ni.ć współpracy robotników. „ 

f''""' " - ·:~·-· Gazetka ścienna z PZPB Nr 3 -
Duchy przeszłości „Nasza kronika" - :posiada ciekawą 

w podhurtowniach CT oprawę - zdob: • Ją szlaczek z wy-
. . . r azu „pbkój" w 12-tu językach . Na-

Polltyka asortymentowa. Jes~ j tomiast umieszczone w gazetce ścien 
bardzo ważnym zagadnieniem 11 nej zdjęcia, wycięte z tygodników, 
do niedawna stanowiła ona często nadają jej charak ter zbyt ogólniku­
.przedmiot sporów między Centra 1' wy. A p:zecież w _PZPB _Nr_ 3 są 
lą Ralniczą, a Centralą Tekstyl- prz?dowmcy pracy. ies.t ~\1·;e llca -'­
ną .. Szło przede wszystkim o na- i mozna_ b~ło by postarac Sle o. c:ek~lW 
„ · · , G . i sze zd1ęcia z tego zakładu. ktore mc-

1 z~came, a~ortymentow; mm - wątpliwie podniosły by atrakcyjno~ć 
n:ym Społdzie1mom, ktore. czę~to j gazetki ścia11ncj. Artykuliki - nie­
nte otrzymywały odpowiednich; liczne zresztą - obf:!uj:;i w uogóln'.e 
dla nich towarów. Cent rala Tek- j nia - „Panuje dość duży zapal do 
stylna w zasadzie zerwała z tego ' pracy". albo ,.Koło oddziałowe pra­
rodzaju pastępowaniem. Ałe zda- I c1:1je doś~ dobr~e„. ..Ko:o Ligi Ko· 
rzają się jeszcze skargi. wywoływa b1et wspolpracuie z nai:11„ i t._ p. J_ak 

· ,· • j ~' m t k. · · · wygląda ta praca - me dow1aduJe-
n~. niew1a~c • Y . s osun iem nie- mv slG tego z «azetk; śc:cnnej . 
ktorvch k w rownictw podhurtow- · 0 

ni CT. I tak np. PZGS w Sieradzu I Na 7 artykulików gazetki śc:enncj 
przy odbior ze zamówionych przez :,Guz.ic-i:ck" z . Łódzkich Zakładów 
siebie towarów otrzymał niedaw Przemysłu Guzikarskiego, 6 podpisa­
no pe\vną ilość śpiworów, z któ. nych jest przez tego samego autora. 
rymi nie wiedział, co zrobić. Dowód, że w ŁZPG n ie tylko brak 

Umiejętność planowania 
Dla przeciwdziałania tego rodza 

iu faktom Centrala TekstyL1a za-

wsp6lpracy z całą załogą przy wyko­
naniu gazeUC śc;ennej, ale brak ró~v 
niei: zes,PC>łu r edakcyjnego. 
„ .W. „Głif"e Szóstki l3a\',Tełnianej" 

Na, 1'1ilJN6IE 
?WSPOl7AWOONICTWA Pqftcv 

Coraz lepsza produkcja 
Tow. Pluskota niezbyt ufała 

własr.ym si łom . J u;i; wiele tka­
czek w PZPB Nr 3 zgłosiło s!ę 
tło konkursu, a ona \\'ciąż jesz­
cze wa hala się . 

- Zapisz się, rno;i;e zdobe­
dziesz nagrodę i tytuł prwdÓ1~­
nicy na całą Polskt;? Dlaczego 
zwlekasz ? - pyt;;Jy koleżanki. 
A ona odpowiadała im niechęt­

nie: 
- Skąd mogę wiedzieć, czy 

potrafię wytwarzać „ekstrę" ? 
"Cważnrn, że jeśl i zapisać się do 
konkursu, o juź nie tal;: na „widzi 
mi się", ale t rzeba mieć dobre 
podstawy i pewno:ić, że się wy­
pełni warunki. 

W ten sposób mijaly dni. Od 
1 września wszedt w życie no­
wy system premiowania. Tow. 
P luskota skrzętnie obchodziła 
swe krosna i jakoś nie wiado­
mo kiedy, przekonała się, że 
„ekstrę" produkować można i to 
bez nadzwyczajnego trudu. Prze­
konała także swój zespół: tow. 

Janinę Cie~lak, tow. Helenę Ga­
lant i tow. Władysławę Ko;;malę. 
Caly zespół prncuje dobl'ze i wy 
dajniP. ·w drnJ!'iej dekadzie 
wrze4nia uzyskały 50 proce:1t 
ckstty" i 50 procent pl'in1"" 

l'o 'już były uobrc wynih "'te: 
dy doplero tow. Pluskota ze 

· swym zcs;JOłem zgłosiła prz~-­
stąpie~1ie do konkursu. r praco­
wała z jeszcze większym zapa­
łem . Trzecia dekada przyniosła 
dalszą poprawę : 65 p'ł:ocent 
„ekstry" i 35 procent „primy". 

- J cżeli tak dalej pójdzie, to 
wkr ótce w ogóle nie będziesz ro­
bić „primy", tylko samą „eks­
trę" - mówią z pewną. zazdro­
ścią t kaczki. 

W odpowiedzi na to tow. Plus­
kota jeszcze uwazmeJ pochyla 
się nad krosnami. W paździer­

niku towar musi być jeszcze 
lepszy. Przecież konkurs już się 
rozpoczął na dobre. 

N. S. 

Na zdieciu widzimy tow. Pluskote i tow. Janine Cieślak 

Dochodzi godzina 13,10. W sa­
li przęd:z:alni amerykańskiej, wo 
kół umywalni sku-pia się liczna 
grupa dziewcząt. Wpra\vdzie po­
zostało jeszcze 20 minut do koń­
ca pracy, lecz większość maszyn 
jest już zastawiona, a n iektóre 
pracują, lecz ... bez dozoru przą­
dek. Tu i tam smętnie zwisają koń 
ce zerwanych n itek„ a gdzie nie­
gdzie znów rozlana oliwa grozi 
zabrudzen ;em przędzy. 

Z rozmów z prządkami dowiadu 
jemy się, że ani dziewczęta nie­
zorganizowane, ani ZMP~ówki, 
nic nie wiedzą, o odbytej nara­
dzie, jak również nie zdają sobie 
sprawy z sytuacji produkcyjnej 
swego zakładu pracy. 
Oczywiście. że faktu tego nie 

można uważać za zwykly przypa­
dek. Świadczv on bowiem o o­
gromnych za~iedbaniach w pracy 
organizacyjnej organizacj i partyj 
nej i młodzieżowej w fabryce. 

To było we wrześniu, a ~ak w.y 
gląda plan pracy w obecnY.\Jl mie 
siącu? P omimo, że pażdziernik już 
się rozpoczął organizacja ZMP­
owska n ie opracowała jeszcze ~la 
nu pracy, a co gorsze, jak dotąd 
nie ma żadnych rzeczowych pro­
jektów, które dawałyby pewność, 
że nowy plan pracy będzie lepszy 
od dotychczasowego, że uwagi, 
wysunięte na naradzie nie zosta· 
ną ,,głosem wołającego na pusz­
czy". 

Organizacja ZMP-owska po pro 
stu tkwi w niezrozumiałym. bier 
nym oczekiwan iu. Lecz czy wi­
nien jest temu tylko ZMP? Winę 
ponosi przecież przede wszystkim 
organizacja partyjna - a w szcze 
gólności jej aktyv.'. który nie kie 
ruje w należyty sposób <ptacą 
ZMP-owców. 
Więc cz:v nic się nic> zmieni w 

pracy młodych prz:l'iek? 
- Zmieni się · nap~wno o-

'" * ·:· świadcza s tanowczo I-!::zy sckre-
Czv 5,10 osobowa organizacja t :.rz organiza<'ii po•lst::n1;owcj 

Z1\1P w .. piątce bawełnianej" w PZPR, tow. Urbuni:-.k. Już w naj 
ogó_le n_ie. pracu.i_c,1 Nie, t?go nic bliższych dniach spon:ącb:imv li ~ 
1:1oz?a 1e1 zarzu~1c. ~~to_m1~st mo sty dob r:r.e i źle pracująq•ch przą 
z_na .1 trz~ba stw~crdz 1c. ze z_le z~r ' elek. Dalej zaś ustawimy w ten 
gamzowaca . sob:e prac_ę, ze m_e sposób pomiędzy sobą zle i dobre 
zw1:a~a . na1ezyte1 i._iw~1~;i na na1- 'Prządki, aby lepiej . ni'l. dotąd mo 
waznieJsze zag~d111eme na gła się rozwijać akcja pomocy 
spra,~ę produkc31. . koleżeńskiej. Więcej uwagi po-
L~zy p_rze_d nam~ p~an prac:v: c:r święcimy kontroli pracy instruk­

gani,za,cy1ne1 na 11'.1esiąc wrzes1en; torek ·i podniesiemy kwalifikacje 
Sposrod. 28 P1:1;1ktow -p~anu, z _kto zawodowe robotnic, organizując 
ry;h \\:ię~szosc pośw1ę~o~a 1est cykl wykładów teoretycznych i 
za0 admen1om sportu, sw1etl1cy, zajęć praktycznych. 
,gazetki ściennej . i tp., zaledwie · * ·„ „ 
& mówi 0 zadaniach produkcyj-
nych . a i te nie wyczerpują ca- Plany są dob re , lecz... Trzeba 
łoksziałtu spr aw produkcyjnych. jednak, aby dla ich realizacji. or­
Mówi się o współzawodnictwie ganizacja partyjna zmobilizowała 
pracy, a pomija zagadnienie u- or!{anizację ZMP-owską, i aby od 
, · d · - 1· tąd stale nią kierowała i pomaga sw1a om1en1a po 1tycznego, nie- ł . . 
zbędnego przy organizacji współ- a Je~ w p ra cy. . . • 
zawodnictwa. Wspomina się 0 • Wow czas rez~lt~ty n1ewątpl1w1e 

' 

kontroli pracy brygad młodzieżo- nie dadzą n a siebie długo czekać. 
wyoh, a w planie pracy pominię- R. Sch. 
.• „ ........ „„ ......................... „ ......... „ .••...••. „ ....... t••······„················ 
Nasi korespondenci f abrJ}cz. ni piszą 
•• , .,, . f'll ł . r „1 11 11110 l i l 'l• "tl t 11111 r•~·"· 1-ł• l" l f ,•1 1 1 • ••••• I •• I I f1 • I . ł ł · l 'l łlll' 

Kształcimy nowe kadry f acllowców 
\\' 7akładach naszych zorganizo­

w<mo w bieżącym roku, jak zresztą 
coroczni'1, kurs szkolenia zc1wodowe­
~JO . Program kursu przewiduje 8 pod-
5tawowycJi przedmiotów wraz z nau­

\ ka o Polsce vVspółczesnej. Słucha­
czami kur~u s~ robotnicy, k tórzy pra 
fjną pogł1;: bić teoretycznie swą wie­
ó·t: zawodową. Podstawov,ymi przed 
miotami wykładów na kursie będą: 
rnatcm:\tyka, lechnologia, obróbka, 
skrawania i kreślenia techniczne. 
\\Tyklady pro·wadzone są przez du­
i\wiadcwnych techników, pracowni­
ków naszych zakładów. Czas trwania 
kursu p17.ewiduje się na okres 3-ch 
miesięcy, Przeci~tnie co dzień mamy 
około 3 godzin wykładowych. 

-· Dotychczas na kurs zalesiło się 20 

kandydatów, a w na ibliższych dniach 
liczba ta niewQtpliwic wzrośP.ie. N.e 
polrzeb.i. doduw.1ć, _jak donio5łe ZIM· 

czenie posiada br>zplatne doks':it:ilca­
nie fachowców metu.lov;ych, któryc!t 
brak wciąż tcik. dotkliwie odczuwa­
my. 

Nic każdy robotnik może sit~ kształ 
cić w spf•cialnych szkołach zc:wodo­
wych, c!lc: tego też. na\v ~l tak szczu­
pły za.kres wiedzy, jaki przewiduje 
i;rogram r:aszego kursu, wiele pomo­
że w pracy naszym robotnikom, któ­
rzy z radością powituli fakt zoraan1-
zowania kursu. 

H. Bogusławski 
korespondent fabryczny „Gło~u" 

;;-;, Fabryki Maszyn Jedw • . -

• 
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;~ Kodeks Prawa Rodzinnego ~ 
Nowa architektura radziecka 

l~ oparty o najnowsze zdobycze · ~ 
~~~~~socjalistycznego prawodawst~ra ~~~~ 

ostatecznie stosunki prawne rodziny w Polsce • l1normu1e 
Na mocy uchwały Rady Ministrów jako ustawowy, wspomniany system 

)uż od stycznia r. b. opracowywany 

1 

wspólności, Według przyjętego sy­
jest przez specjalną komisję prawni- stemu - wspólny majątek obojga 
czą - Kodeks Prawa Rodzinnego. małżonków stanowią przedmioty ma 
Kodeks ten zunifikuje obowiązując':! 1 jątkowe, nabyte przez któregokol­
dotychczas cztery dekrety: o prJwie i wiek z małźonltów w czasie trwa­
malżeilsk:m, o małżeńskim pl'aw:e ! nia małżeństwa - i stanowiące jego 
majątkowym, prawie rodzinnym i I dorobek Tak np. - je81i mąż po ślu­
prawie opiekuńczym. Dcluety te I bie nabędzie demek mieszkalny -­
przestaną obnwiązywać z chwilą i demek ten staje się wspólną własnoś 
wejścia w ~ycic nowego Kodeksu ! cią obojga małżonków i mąż nie mo­
Prawa Rodzmn~go,. co nastąp.: po ! że np. sprzedać go bez zgody żony. 
przedyskuto~vamu :;. uc~walemu go Podkreślić należ że ten t -
przez wla!'.ic1we czynmki ustawodaw , " y, . .„sys em u 
cze i ogłoszeniu w Dzienniku Ustaw stawon~ - obow1ązuJe w tych 
R. :P. wszystkich wypadkach, gdy strony 

Nowy kodeks opracowany został w nie sporządziły maj~tkowej umowy 
oparciu o doświadczenia postępowego małżeńskiej, normującej w inny spo­
socjaiistycznego prawa radzieckiego, sób ich stusunkl majątkowe na czas 
w oparciu o dezyderaty demokratycz trwania małż~ństwa. 
nych organizacji kobiecych i stoi na 
gruncie całkowitego równouprawnie 
nia o-bu pici - oraz pełnej cl;mina­
cji kapitalistycznych momentów ma­
jątkowych. 

Prawo małżeńskie 
i rozwody 

Zagadnienie 
nazwiska 

Pełne równoupra·wn:enie kobiety 
na odcinku prawa cywilnego - mu­
siało z112kźć swój wyraz w .-.zagad­
nienfo nazwiska. Projekt zezwala 

malionce na 7.3.Chowanie swego na­
zwiska Todowego - zezcwala również 
mężowi na przybu.nie nazwiska :i-0-
ny. Sprawę nazwiska dzieci z mał­
żeństwa - porzostawia malZonkom 
do wyboru w chwili zawierania mał­
żeństwa. Termin wejścia w życie te­
go przepisu będzie jednak podany w 
odrębnym Rozporządzenh1 Ministe­
rialnym. 

Ślub kościelny 
musi być poprzedzony.: 

przez ślub cywilny~ 

.Zniesienie dyskry­
minacji dzieci 
pozamałżeńskich 

Projekt stoi na gruncie usunięcia. 
wszelkich różnic między prawnym 
stanowiskiem dzieci z małżeństwa -
a stanowiskiem dzieci poz;ima.łżeń­
skich. Dziecko, którego rodz:ce nie 
są małżonkami - ma te same pra­
wa, co dziecko zrodzone w małżeń­
stwie, ma więc prawo do nazwiska 
tak samo, .iak dziecko w małżeń­
stwie, takie same prawa do alimen­
tów i prawa spadkowe po ojcu i je-

W przedmiocie wyznaniowych o- go rodzcinie. 
brzędów małżeńskich - projekt sta Na odcinku przysposobienia, pro­
nął na grunc:e, że przed zawarciem jekt wprowadza pewne zmiany w 
małżeństwa w myśl przep;sów porównaniu z dotychczasowym sta­
prawa - nie wolno dopełniać wy- nem prav.'1lym. Między innymi 
znamiowych obrzędów malżeńsldch, przysposobić ~adoptować) można tyl­
a więc ślub cywilny musi poprzedzać ko osobę małoletnią - i to tylko i 
ślub kościelny, Przepi>s ten uzasad-1 wyłącznie dla jej rlr.bra. Wreszc;e -
niony jes•t Względami porządku praw z projektu usunh::ł:e zost<:.l:' przepisy, 
nego. Równ:eż i co do tego przepisu I dotyczące zaręrzyn jC1ko inst.rtuc,ii, 
- rozporządzenie •Ministerialne o- bi:dącej pozostalościii, ustroju fcudal-
kreśli datę wejścia jcg~ w życie. nego i kapitalistycZ:nego. 

Stosownie do zarząd:teń najwyższych właclz Z~RR w Moskwie przystą­
piono JUZ do hudowy wielu gigantycznych domów·11ałaców, o wysokości 
16, 26 i 32 pięter. Domy te upiększą sylwetkę stolicy ZSRR - zgodnie 
z wymaganiami nowej, socjalistyczcnej architektury. Pierwszy z takich 
domów - o wysokości 17-tu pięter - zaopatrzony we wszystkie nowo­
czesne urządzenia cieplne, energetyczne itd. - zostanie wykończony już 
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u naszych 
NAWADNIANIE PóL 

W BUŁGARII 
W Bułgarii przy budoivie kanałów 

i śluz nowego systemu nawadniają­
cego na nizinie Bryszlano - Tutra-

przyiaciół 

''Jeśli chodzi o prawo małżeńsk:e I p 1 - to projekt stanął na gruncie trwa 
łości związltu malżeńsk;ego. W od- _ · różnieniu, od ipańs.l\". kapitalisty.cz~ ans iw o w a 
nych, ktore uwazaJą, ze małzcn 
stwo jest swego rodzaju umow4 -
państwo socjalistycme i kraje demo­
kracji ludowej traktują małżeństwo, 
jalrn instytucję społeczną. Dlatego 
też związrk małżeński nie może być 
rozwiązywany tylko i wyłącmie z 
woli stron, zaś ro;i;wady, które trak­
t1nVać należy, jako zło konieczne -
udzielane być mogą jedynie z waż­
nych przyczyn i to pod ko-ntrołą są­
du. Nawet w wypadku, gdy strona 
pozwana wyraża zgodę na rozwód -
Sąd skontrolować musi, czy poda.ne 
tH"zyczyny uzasadniają dostatecznie 
konieC'Łllość rozwodu - i czy zgoda 
co do rozwodu wyrażona została z 
należytą, powagą i bez lekkoonyślnoś 

Filharmonia w Łodzi 

kańskiej, pracuje ponad 6 tysięcy 
osób. Budowa tego systemu ma waż­
ne znaczenie ogólnopaństwowe. W ro­
lm 1950 wody Dunaju będą wyko­
i·zystanc dla nawodnienia północno­
zachodnich rejonów kraju. W tym 
celu należy wybudować system na­
wadniający o ogólnej długości ponad 
150 km. 
Między robotnikami, zatrudniony­

mi przy budowie kanałów i śluz, roz­
winęło się współzawodnictwo o przed 
terminowe wykonanie planu robót 
ziemnych do dnia 7 listopada, tj. do 
32-ej rocznicy Wielkiej Socjalistycz· 
nej Rewolucji Listopadowej. 

Pierwsze 10 dni sezonu koncertowego 1949/1950 

ci. 

Według projektu - rozwód do­
puszczalny jest wówczas gdy Sąd 
stwierdzi zupełny, trwały rozkład 
pożycia małżeńskiego, gdy dojdzie 
do wniQsam, że małżonkowie faktycz 
nie przerwali swój związek małżeń­
ski, że małżeństwa właściwie nie 
ma. I wtedy jednak Sąd orzeka roz­
wód tylko w wypadku, gdy lfojdr1:ie 
do przekonania, że dobro mnfolet­
nich dziC(!i nie stoi rozwodo.wi na 
r>rzeszkodzie. Podkreślić należy, że 

stror , po-nosząca wy'?ącamie winę r-0z l 
:kład_ pożycia - nie może żądać roz 
wiązania. zwi~ malżeńskicg-0, chY 
ba, że drugi ma.łżonek wyra:ii zgodę l\ 
na ll"ozwód. 

l • 

Stosunki majątkowe 
pomiędzy 

małżonkami 
Na odcinku prawa małżeńskiego 

majątkowego, projekt, mając na u­
wadze kierunek ewolucji socjali­
styc.znego !Prawa ma omawianym od­
c;nku i wychodząc z założen:a, że 
system wsp6Jności mienia dorobkc­
wero - chroni należycie interesy 
kobiety w małżeństwie - przyjął, 

Państwowa Filharmonia w Ło­
dzi, pozostająca pod dyrekcją prof. 
Romana Iżykowskiego, w ciągu 
pierwszych dziesięciu zaledwie 
dni cd chwili inauguracji ma już 
za sobą trzy koncerty: dwa piąt­
kowe symfoniczne oraz pierwszy 
poranek niedzielny. Jest to nieja­
ko wst~p do planowej pracy na 
cały sezon. Postarajmy się cmó­
wE: te trzy koncerty, z których 
każdy miał inne oblicze, a zatem 
i różną wartość. Ocena ninleisza 
pójr!zie przede wszystkim po iinii 
czolowej wytycznej dzisiejszej 
rzeczywistości, mianowicie: uclo­
stęp.1ienia kultury muzycznej naj 
szerszym masom pracującym, ze 
szcz"!qÓJnvm uwząlednieniem twór 
czośc!. rodzimej. łvflsJa u po wszech 
niania muzyki - już n1e- tylko me 
lomaPom, ale wszvstkim, zaś w 
pierwszym r7ędzie · tvm, którzy do 
tychczas z iej porywającego pięk­
na i uszlachetniaj?,cych wpływów 
korzystać ni~ mogli, to zadanie 
wielkiej donios1ości społecznej. 

I 
lnauguracia 

z przeszkodami ----
Afisz pierwszego koncertu (23 

wrz8śnia rb.) uderzał pewną ~woi 
stością, która musiała zdziwi·:, a 
może nawet i zgorszyć niejedne­
go. Przywykliśmy bowiem do te­
go, że sezon koncertowy z~.wsze 
otwierano koncertem muzyki pol­
skiej - zaś w danym wypadku 
twórczości polskiej został poświę 
eony zaledwie jeden tylko, środ­
kowy punkt programu. 

R•JZpoczynał Brahms - II ~ym­
fonią, kończył natomiast kompo­
zytor francuski, nawet miłośni-

kom muzyki mało znany lub wca­
le nie?nany Roger Ducasse. Zain­
terpelowany przf'Z nas d1:r. Iży­
kowski wyjaśnił, że program 
pi~rwszego koncertu przechodził 
różne przemiany i w dużej mierze 
musiał zostać zaimprowi'l.Owany. 
Przewidziany bowiem solista tego 
konce1tu, Jan Ekier, jako członek 
jury ·Międzynarodowego Koncertu 
Chopinowskiego zajęty i związany 
swymi obowiązkami, przybyć do 
Łodzi nie mógł. Tymczasem on 
właśnie miał wykonał IV Symfo­
nię Karola Szymanowskiego (z so· 
Iową partią fortepianową). Nale­
żało dobrać innego solistę. Wy­
bór, i to fortunny, padł na skrzyp­
ka Tad~usza Wrońskiego. W ten 
sposób jednak wbrew planom, jak 
rówuie7. intencjom kierownictwa 
Filharmonii, program uległ nieprze 
w ir!zianym :r.mianom, 

Ale i ten w ostatniej chwili 
zmieniony progrnm udowodnił, że 
aparat orkiestrowy udoskonala 
się coraz bardziej, że niezadługo 
zmieni się on w jeden całkowicie 
zgrany 66·osobowy zespół, pozio­
mem wylwnawczym przewyższają 
cy znacznie zdobycze sezonu ubie 
głego. Dowodzi tego wykonanie 
II-ej Syrriionii Brahmsa, op. 73, a 
szczególnie dwóch jej części: fine 
zy jnr:>go Allegretto grazioso i peł• 
nego wdzięku finału. Okupił rów­
nież calkowi<:io zmianę przewidzia 
nego programu świetny skrzypek 
o dojrzałym i pełnym skupienia 
tonie - Tadeusz Wroński. Wy­
konał on świetnie koncert skrzyp 
cowy A-dur opu.s 8 Mieczysława 
Karłowicza. 

Jest to kompozycja, do której 
napisania nakłonił Karłowicza je­
go mistrz i ukochany nauczyciel 

- sławny Stanisław Barcewicz. 
On też pierwszy odegrał ten kon­
cert z rękopisu na jednym z wiel­
kich koncertów symfonicznych lip 
skiego Gewandhaus'u, w sezonie 
koncertowym 1903-4. Wykonanie 
tego koncertu przez Tadeusza 
Wroński~go stanowiło słusznie 
najbardziej udaną część całego 
wieczoru. 

Koncert 
Pawła S1eriebr1okowa 

W tydzień później (30 września 
rb.) program następnego koncertu 
był już jednolity, niemal stylowy. 
P9święc;9no go bowiem całkowi­
cie twórczości Piotra Czajkowskie­
go. 

Solil>ta koncertu, znakomity pia­
nista radziecki, Rektor Akademii 
Mu7.ycznej w Leningradzie - Sie­
riebriakow wybrał sobie na swój 
występ fortepianowy koncert 
B-moll Czajkowski'ego. Sieriebria­
kowa słyszeliśmy przed rokiem, ja 
ko wykonawcę recitalu. Tym ra­
zem grał z towarzyszeniem orkie­
stry. Wiemy, jakich warunków 
wymaga od pianisty ten wspania­
ły, bez przesady - monumentalny 
koncert. Wykonawca musi zespo­
lić w sobie tyleż walorów tech­
nicznych, co i pogłębienia samej 
interpretacji. Swego czasu Artur 
Rubinstein wyraził się, że koncert 
fortepianowy Czajkowskiego na­
leży nie tylko do najpiękniej­

szych, ale i do naj trudniejszych 
d_zieł tego rodzaju. Sam grał go 
zresztą z pasją i głębokim wyczu­
ciem. 

Sieriebriakow oddał wszystkie, 
nawet najdrobniejsze jego odcie­
nie, pc-dkreślając przede wszyst­
kim kolejno wart9ści czysto mu­
zyczne. Symfonia Czajkowskiego, 
najchętniej zawsze przez publicz­
ność słuchana, chętniej bodaj na­
wet od „Patetycznej", wykonana 
była pod batutą dyr. Wiłkomir­
skiego bardzo precyzyjnie (widocz 
na metoda analityczna), za mało 
jednak wykazywała - ognia, wer 
wy i temperamentu. 

Poranek 
muzy~i polskiel ' I wreszcie: w niedzielę (2.X. rb.) 

na poranku symfonicznym, poświę 
conym wyłącznie muzyce polskiej 
(Moniuszko, Żeleński, Noskowski, 
Niewiadomski, Karłowicz ·i Różyc­
ki) mieliśmy sposobność zapoznać 
się z II kapelmistrzem nąszej or­
kies try, Romanem Machilniczem, 
który pro,Y-adził poranek. Młody 
ten i niewątpliwie zdolny dyry­
gent - należy przypuszcza~ - da 
nam jeszcze możliwość obszerniej 
szej oceny swego talentu. Tym ra­
zem stwierdzić należy, że przekro 
czył on wyraźnie w swym dyry­
gowaniu tzw . . poprawność. A to 
już znaczy niemało! Salis tką po­
ranku była sopranistka, Zofia Sli­
wińska, uczennica prof. Adeli 
Comte-Wilgockiej. Wybitna ta na 
uczycielka, znana ze swej sumien­
Hości i wszechstronnej wiedzy, 
nie dopuściłaby do publicznego 
występu swej wychowanki, gdyby 
ta nie wykazała odpowiednich 
kwalifikacji. Śpiew Z. Sliwińskiej 
potwierdził to całkowicie. 

Bolesław Busiakiewlcz 

Z POBYTU DELEGACJI RADZIEC· 
KIEJ W PEKINIE 

Agencja Sinchua podaje informa­
cje o pobycie w Pekinie radzieckiej 
delegacji działaczy kultury, z Alek­
sandrem Fadiejewem na czele. Agen­
cja donosi, że odbyło się szereg spot­
kań przedstawicieli kultury radziec­
kiej z przedstawicielami społeczeń­
stwa chińskiego. Na jednym z takich 
spotkań delegację radziecką witali: 
Czu-En-Lai i Ho-Mo-Jo. 

Ho-Mo-Jo powiedział w swym prze 
mówieniu, że masy pracujące posiiv 
dają zaufanie we własne siły, będą 
wzmacniać siły obozu pokoju i de­
mokracji, na którego czele stoi Zwią 
zek Radziecki i będą walczyć o trwa­
ły pokój na całym świecie. W imi.e­
niu delegacji, radzieckiej wygł-0sił 
przemówienie Aleksander Fadiejew. 

PRZYGOTOWANIE KADR 
SPECJ \LISTóW NA W~GRZECH 

Rozwój gospodarki rolnej w Wę­
gierskiej Republice Ludowej wym~ 
ga coraz większej ilości specjalistów, 
przygotowaniu których rząd węgier­
ski poświęca wiele uwagi. Na Wę­
grzech istnieje Instytut Rolniczy, 
który przygotowuje specjalistów z 
dziedziny hodowli bydła i uprawy 
zbóż oraz wy\<ładowców w szkołach. 
rolniczych. Latem br. otwarto Aka-
demię Rolniczą. · 

W roku 1948 _w szkołach, instytu­
tach i na kursach rolniczych pobie­
rało nankę 8.987 przyszłych specjali­
stów rolniczych. W toku realizacji 
planu pięcioletniego ilość ta znacz.. 
nie wzrośnie. Na przygotowanie spe­
cjalistów w dziedzinie rolnictwa. pafi­
;;two asygnu.ie, zg-odnie z planem pl~ 
cioletnim, 130 milionów forintów. 
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'i pięciem śledzi rozwój wypadków re- służył na zesłaniu wzorem bohater- dziesiątych aż do roku 1889 utrzy- ny mas pracujących , walcząc 0 spra­
wolucyjnych w ojczyfoie i w Zacho- skiej postawy. Gdy w dziesiątym ro- mać się na poziomie całkowitego ma- wiedliwość spoleczną. 

1 dniej Europie i notuje w pamiętniku, ku zesłania zaproponowano mu urzę terializmu filozoficznego, odrzuca1·a.c U 
k ł d twory beletrystyczne Czernyszew 

że rewoluc.ia 1848--49 r. prze ona a owo, 7.eby złożył poi!anie do cara o u- nędzne niedorzeczności neokantyzmu, 1 · · ·1· · · 1 •· ł ł l · · cl , 'ł k · · suego były drogow3kazem pos•ft-go o memoz 1wosc1 ewo uc11 spo ecz· , as rnwieme, o 1110,-.,..-i -ategoryczme, pozytywizmu, machizmu i temu po- "'<'" 

nej bez walki. zapytując: „Za popełnienie jaJdego dobnej gmatwaniny" (J'.tfaterializm 1 pu społecznego: dzieła jego odegrały 
Przefomowe znacz~nie w życiu czynu mam prosić o ułaskawienie? empiriokrytycyzm). ogromną rolę W wychowaniu młodzie 

Czernyszewskiego miało spotkanie Wydaje mi się, że zesłano mnie je- Czernyszewski kontynuował i roz- ży rewolucyjnej w Rosji. Powieść 
z Niekrasowem, który powierzył mu dynie za to, iż moja gło"'a różni się wijał tradycje materializmu, którą „Co. czynić?" była bezoośrednią od-

. bi. d l f · d ' s ł k powiedzią na rozpaczliwe pytania redagowanie działu krytyki 1 pu i- o g owy sze a zan armow zuwa o- zapocząt owali w filozofii rosyjskiej 
cystyki w słynnym miesięczniku wa, a czy to daje podstawę do proś- Łomonosow, Radi9Zczew, Bieliński i młodzieży rewolucyjnej. Na tej P<> 
,.Sowremiennik" - ówczesnym or- by o ułaskawienie?" I na doręezo- Hercen. wieści młodzież nczyla się poznawać 

I · · ł C drog·ę, którą kroczyły następnie za. 
ganie rewolucyjnych demokratów. nym mu ar mszu papieru napisa j zernyszewski odrzucił idealistycz- I 

Od tej chwili zaczyna się doniosła swym wyraźnym pismem: „Czyta- ny punkt. widzenia i rozumiał kon. stępy bojowców. 
działalność Czernyszewskiego, jako Dużą literacką wartość posiada je­
polityczneg·o kierownika kolegium l/_fl_ll_ll_ll_ll_ll_ll_ll_ll_ll_ll_ go powieść ,,Prolog", przypominają-
redakcyjnego „Sowremiennika". I w • e ::::1 .::a utwory Gogola. Gogol jednak c -

Celem wielostronnej działalności -- I p z I e nr . car at u g~·aniczył się do satyry, odtwarzając 
Czernyszewskiego było - jak mó- "°' UJemne po<;tacie szlachty i ma2'!lą.t~ 

wi Lenin - wcielenie w życie „idei -! z' gc1·e •. w· alka ::::I r!i rosy~sk_iej, a Czernyszewskt' pri.e-
rewolucji chłopskiej, idei walki mao; cnvstawił im postacie dodatnie. Pięt>-
o obalenie wszystkich dawnych nując ujemne przejawy życia ro9"j-
władz" (Dzieła, t. XV, str. 144). Je- I M k / • C k :::::' skiego, odtwarza nowych, postępo. 

W redałteji „Sowremiennika": M. Niekrasow, M. Dobroliubow, A. Py- szcze w roku 1850 Czernyszewski pi- -- t 0 0}0 zernyszeWS jego wych ludzi, którzy budują jasncł 
pin, G. Jelisejew, M. Czernyszewsk i. sał, mając na myśli carat: ,,niech przyszłość rodzimego kraju. 

B ylo to w pochmurny ranek 31 l1:a-1 w~syłanego na katorgę Czernyszew­
ja 1864 roku na placu Mytmc- skiego. 

kim 'Y Pe~crsburgu. Ni: specjalne Mikołaj Czernyszew&ki, urodzony 
p~dwyzszeme wprawa~ził kat ~z!o- w 1828 roku w Sarato1vi.e, był sy­
w1eka w cz~rnym palcie! ustawi~Jąc nem duchownego prawosławnego. W 
go, pod p1·ęgi~rzem, z ktorego. Z\~i~ał seminarium duchownym przepowia­
ł~nc~ch ~akonczony dwoma pierscie- dano mu wielką karierę duchowną. 
mann., Kat z~r"."ał czapkę. z ?łowy Ale umysł jego skierowany był w 
skazanca, .zawiesił mu na piers.1 des- iin::i, stronę _ marzył ... o walce u 
kę z napisem „przestrpca panstwo- lud uciemiężony. 
wy", po czym rozkazał, aby wsunął 
ręce w piel·ścicnie łańcucha. W ta- Lata studiów Czcrnyszewskiego na 
kiej -postawie „przestępca", którym Uni'':~rsytecie ~ctersburskirn,. to la­
był Mikołaj Czernyszewski, stał w ta " 10sny Ludow. Rewolucyjne na­
przeciągu piętnastu minut ze skrzy- stroje Cz~r!l~szewskie.go po~ęgowaly 
żowanymi na piersi rękoma, słucha- coraz częsc1eJ zdarza)ące się maso­
jąc ogłaszanego przez. wojsko·,yego we '~ystąpienia c~łopów :valczących 
prokuratora wyroku. Te.i ponurc.1 ce- z p_a1~szczyzną. Na sameJ tylk~ 1!: 
remonii asystowali: oddział woJska, kramie w latach 1845-1851 1losc 
policja i... grupa mlo~zieży r~wolu: powsta~ chłop~kich wzrosła ~o 399. 
cyfoei. która obrzuciła kw1ata1111 Dwudziestoletm Czernyszewsk1 z na· 

zginie, im prędzej, tym lepiej; nie'clt 
na1·ód wstąpi w swe prawa nieprzy­
gotowany - podczas walki przygo.­
tuje się prędzej". 

„We wszystkich dziełach Czerny­
szewskiego, czy były to prace fił<>­
zoficzne, historyczne, ekonomiczne. 
krytyczno-literackie, czy też beletry­
styczne, dźwięczała jednakowa nuta 
- nnta potępienia niesprawiedliwo· 
ści społecznej, samowoli władz. ucis· 
ku ludu" (Lenin). 

Policja carska bacznie śledziła 
d:;;iałalność Czen1yszewskicgo. 7 

lipca 1862 roku Czernyszewski zo~tał 
osadzony w kazamatach fortecy Pio­
tra i Pawła. Po dwuletnim docho­
dzcmiu został skazany na 6 lat ka­
torgi. po czym przymuSO'YO osiedlił 
się w kr~.iu .Jakutów, na .l:'ólnorne.i 
Syberii. Mężnie znosił okropny los i 

_„„_l/_ll_l/_ll_ll_ll_ll __ I/_„_„_ 
łem. Rezygnuję z podania o ułaska- kretną zależność czynów ludzkich od 
wienie. Mikołaj Czernyszewski". warunków bytu. Był znacznie bliższy 

Na zesłaniu spędzit 20 lat. W czer- marksizmu, niż jego poprzednicy i 
wcu 1889 roku zezwolono Czerny- krytyczniej ustosunkowywał się do 
szewskiemu na powrót do i:odzinne- zachodnia.europejskiej filozofii ma­
go Saratowa. Wznowił działalność terialistycznej. „Z utworów Czerny. 
literacką, lec7. był wyczerpany, cho: szewskiego - pisał Lenin - wieje 
i·y i 29 października 1889 roku za- duchem walki klasowej''. 
kończył życie. W Saratowie, w domu 
gdzie się urodził, wychował i zmarł, Swoją filozofią materialistyczną 
władze radzieckie urządziły muzeum, Czernyszewski wywarł olbrzymi 
zaoirntrzone bogato w książki i przed wpływ na rozwój kuitury rosyjskiej, 
mioty osobiste Wielkiego Człowieka. przyczyniając się m. in. do powsta-

* * '" n ia ideowej literatury realistycznej. 
Czcrnyszewski był u czonym.nowa. Wielcy pisarze rosyjscy: Niekrasow, 

torem wielkie.i miary. Lenin wysoko Saltyko\v.Szczedryn, Korolenko, ule­
oceniał pogh!dY fi lozoficzne Czerny- gali jego wpływom fi lozoficznym, 
szewskiego. „Jest jedynym ro„yj- odtwarza.iac rzeczywisto§ć, uwidocz­
skim: praw1l7.i,wie "ielk~m pisan~~ I ni~jąc cJ1arakte: caratu, piętm:.iąc 
- pisał "- ktory potrafił od lat piec ucisk oohtyczny i wyzysk ekonomicz. 

Powieść „Prolog" wykracza poza 
ramy zwykłego utwo1·u beletrystycz­
n~go, dając realistyczny obl·sz do­
n10~łych pod względem spc·łeczno· 
politycznym . tzw. „lat sześćdziesią­
tych". Dla charakterystyki +;ego o­
kresu Lenin wykorzystał •m. in. po­
V:ieść qz~rnyszewskiego, dopatrująo 
się w meJ cennego dokumentu histo­
rycznego, obrazcującego znakomicie 
o?licze społeczno-polityczne tych czi.­
sow. 

życie Mikołaja Czernyszewskie:to 
by!o jednym wielkilll pasmem poś,~ię 
cen dla spraw wyzwolenia ludu. Zna­
czenie jego wielkiej, postępowej my. 
śli, która kształciła przyszłych re­
wolucjonistów, cenią ludzie radziec­
cy a wraz z nimi cały świat postt· 
11owy. 

Włodzimierz Zarz~kL , 
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siły 

podniesiona 
Muzeum Miejskie 

ohvarte codziennie 

._, __ Dlaczego wszystkie tkalnie wykonują plany produkcyine 
PZPB ·w P ab·anicach należą do 1 wy w 10-1 procentach, plan ilościo podnieść jako~c: produkcji P ZPB 

p rzoduj11c_vch-zakładów włól«enni wy w 78 proc., podoL '.e było n a w całej jej mas:e. 
czych w Polsce. Otrzymały odzna tkalni centralnej . 

w P abianicach potrafią pokryć za 
potrzebowanie na przf'O"'-' wł.1c;-

11ych tkalni. SprJdziewać się jed­
nak ń<>leży. że nowy sp·Jsób pre­
mitl'"v«n ·a \\·plvni0 rÓ'\'n r»· n:{ po 
lepszen'e s·ę jakości przt;dzy. 

, Jak się dowiadujemy Muzeum 
:\iicjskie w Pabianicach celem n· 
przystępnienia oglądan'n bogatych 
zbiorów juk najszers r;m masom 
Juuności miasta, będzie również 
otwarte w każdą niedzielę i świę· 
t a. Tak więc od J -go pr,:F.uziernika 
Muzeum Miejskie otwarte jcsi. co 
dz:cnnie od gocl::. 8 - 13-ej. 

~zenia i pr em ·e za wys0kic prv~- P o dawnemu równi eż -"''yraźnie JAKOŚĆ · TYLl{O FORMALNlE 
kroczenie planów p~odu~cyjnyc.1. niedotrzymywaly kroku tkalnia SPADŁA 
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Pab'anic": 

powstał w PZPB 
' W tych dniach dokonano wybo-

Załoga jest strasmie d·•mn:i ze 3-5 oraz 9. Oddział 3-'.j V!"t~onal 
swych osiągn ·ęć, słuszniP chlubi zaledwie 72 pro~ent planu ilościo 
się w yn:kami swej prac:-·. Ale suk WC''jo i zalel: :i<' 68 procent pro­
cesy zobowiązują . Tak jak patra- duk;:ji tri tlrnlni zris1:1.ło sklasyfi­
f'. on o :K iedyś u;;taw.ć na od11owird kcnvan.· i'•lrn .. ·-- ·----" ('--"cv te ;;ą 
n :ej piaszczyźnie zagadnien ·e pod zast:mawia ja'2e - dają dużo do 
wyższenia ilości prod ukcj'.. tak te myślrn·a. \Vó-:,·stJ-ie tkaln·e P ZPB 
r az nadszedł czas, b:v wypowie- pracuja w jednakowych ·warun­
dzieć zdec;vdowanie, nieubłaganą kach, tkają te s'.1P1P artykuły z tej 
walkę. symulantom. brakorobom, s;:nncj prze;:-!;:·; na podobnych kros 
a więc tym wszystkim którzy :Ceru nach a _i'.'~ 'P.1~ ··--~;i,: n..., k'ł"i~j 

ją na dobrej, sol'dnej pracy swych tkalni sri n'•"ne. Ró7n;ce tr> są na­
współtowarzysZ;\' prac;1-. T rzeba na wet b;:P·d70 poważne. l\ •i ,łby ktoś 
szerokim froncif' , obf'jmującym powied7ieć, warunki są te same, 
wszystkie oddziały tej olbrzymie j ale na każdej tkaln pracują inni 
fabryk i, przeprowadzić sk11icczną, luclz·e. a pn:0::ir·~ ,----""-.'.'·" :~al~7,y 
dobrze przem;yślam1 i zon ;::rni:r.own od ludzi. :::iuszn'~. /\1,-. ~- -'-+~,---.:c 

ną ofensywę przec:w brnhor~b- i tkacze oclclzbłn 3-fi n'e są 
stwu, in aczej n ic z<'łrila s:ę os ąg- wcale gor:;i. n·e rr.aj<} rnnif'jszych 
nąć widocznych ekktw,·m"ch suk kwarfikacji zawodowych od robot 
cesów w k am pani : o j akość pro- n·:~ów z tkal n: Nr 12. P r7.yczyny 
dukcji. wiqc różnych wynikóvr prac_,- po­

DLACZEGO XA R:\.ŻDEJ 
TKALNI JEST INACZEJ? 

szczególn:'•Ch tkalni P ZPB leżą 
gdz·P ind7.:l'j . Na przykła~lzic tkal 
ni 3-5 i 12 wvraźnie widać. że tvl 
ko tam produkcja może wzrastać, 
tylko tam jakość może się pod­
nieść, gdzie · praca jest dobrze zor­
ganizowana, gdzie jest większe do 
p ' lnowanie masz;vn, gdz'e staran­
niej pracuje nad~ór technic->my. 
Niezmiernie w:cle zależy od kie­
rown:ctwa tkalni, od m ajstrów. 
Tkacz. nawet najlepsty. bez tros­
k liwej fachowej pomocy, będz~e 
s· ę potykał w pracy i czynił błę­
dy. Wniosek jest prosty, trzeba 
podeprze:; organizacyjnie tkalnie 

Gclybv prwjmować cudze spra­
wozd:rnia shtvstyczne, to można 
by dojść do znpr-lnk błędnego 
wniosku, że w PZPB jest właści­
w· e bardzo źle, i j31'nść stale się 
pogarsz::i. \V s 0r1)nin bc.w;cm pro 
cent prim.\'· w:-nosi ł 7•1 proc.ent o­
gó1n f'j prnd11kcji. a w ci\\'ór:h pier­
wszvch delrndr r.h września soaił 
do 72 p rorent. Cyfry sa n'p.pomyśl 
ne. a jednak jakość '" ;stoc:e nie 
spadia a poan·osla się. 

D:nvniE>i h"wlelll p:rzen:rowadzo 
no klasYfikacie niednkła<ln :e, czę­
sto hnrclrn tvlko pobidnir badano 
sz t•nk:. B ra karzf'. zwłaszcza na 
flrnlniach. nn szereg Mędów pa­
trzY~i nrzr·z 11:ilce. klasyfikujac 
ca le o:;ztuki do :{!'UP:'>' wvższe.i. w 
ten Sl)Osóh .. µodnoszqc." jakość pro 
dukci;. Teraz to si ę skończyło. 
Ka7da sztuk~ ~est b'lrdzo d0klad­
niP. skru1Ju1atnie- badana. ni"" orze 
1Juszcza się najrnn.c>1szego błędu. 
Stad 1en pozorny. form;iln~' spa­
dek j~!< ości produkd '. że jakość 
s· ę podnosi. najlepiej wykazują 
\Vskazówki rkstra-primy. 

W I -ej cleka·:l.zie W!-ZC'Śn;a P ZPB 
wyprotlukov;aly 0,5 procent ekstr a 
primy. w II-ej dekadzie i lość 
e kstr a-pri'ln y podn irJsl a s · ę rlo 
0,9 procent, przy tym trzeba rów­
n;eż stw:erdz:ć, że produkcja pri­
my w I-e j dekac1zie wynosiła 68 
procent, przy 72 proc. w dekad zie 
II-ej. 

DROGI PODNIESIENIA .TAKOŚ· 
CI PRODUKCJI 

Dyr. Rozwens krótko sprecyzo­
;vał na naszE" pytanie'. kierunki w 
jakich ma się rozwijać ofensywa 
o WV!!ranie walki o jakość. Trzeba 
prod11kow2.ć lep:;zą przęd<:ę. tr.>:e­
ba dalej wprowa:lzać' 'Vszelkicgo 
rodza;u u!enszen·?. tec.l-:niczne ·N 

rodzaju .. lame1ek". trzeba zwi·:::k­
szvć kont-rolę techniczna na wszy 
stkich odciziałach. no i konieczna 
jest większa uwag'ł i 1rnncentracja 
przy pracy samych tkaczy. Rzecz 
nrosta. że n!ewiele może zclz ałać 
tkacz. k tóry jest słabvm, n;c\vy­
kwal '. fikO\rnn:-·m jeszcze w pełni 
robotnikiem. Dbtt'ź'O ·1a~ad!1ien e 

W ubie6łą niedzielę 2. 10. 49 -
IO-ciu ZMP-owców ~ te:enu zakła 
dów P ZPB zwiec a iła Wnrszawę1 do 
kąd udano się autami PZPB. Wy· 
cieczka .zwiedziła trasę W-Z. most 
Slą.sko-Dą!Jrowski. most Poniatow· 
skiego, Muzeum Narodowe i :Muze· 
urn Wojska Polskiego, l\fo.ranów i 
Lazienki. 

Na l;:oniec cała wycieczka w licz 
bie 70 osób udała się na mec-;: pił· 
ki nożnej Polska-Buł;aria. Wy· 
cieczkę prowadził kol. Fura. 

Robotnicy PZPB 
w Sędziejowicach 

dokształcania tkacz'' sl:::bszych w W dniu tiwięta Pokoju udała się 
PZPB jest \\' pPłn · r pc.:en · ::mP. W do wsi Sędziejowice ekipa rob::itni­
najhbi.szym czasie .i ·dcn z 0ddz':ł cza z PZPB z tow. Łaczkim na 
lów zostan·e przebudowany na sa czele w celu ·wspólnej r:>o"nnifcst acji 
lę szkoleniową. gdz'.c tkacze słabsi na rzecz pokoju. 
pod ki:::runk . em najlepszy-::h s'l fa I Po ukonstytuowaniu się prezy· 
chow:vch. zdobęd::t brakuj<1cc im dium eebrania. w sk!:::d k tórego 
w:adomości zawodO\Ye. weszli: wójt Sędziejowic ob. Wol­

Walk<l 0 icikośt trwa. Jej zna- niak, przedstawiciele ZMP, Komi· 
- tetu Ro<lzicielskiego or<!z rob::itni-

czenie jest 'v pełn. doceniu.ne ków. Tow. ł..ącki z PBPB wygłosił 

ru Komitetu Obrony Pokoju przy, 
PZPB w Pabianicach. W skład ko· 
mitetu weszli 'Przedstawiciele Rady 
Zakładowej , organizacji partyjnej . 
przodownicy pracy oraz przedsta­
wiciele pos:z5legó1nych odcinków 
pr odukcyjnych. Ogółem do Komi­
tetu Obrony Pokoju wybr;mo 3,-, 
osób. 

Przed tym j uż. k" 0dv n·<' v:cszło 
jeszcze w życ-·e rozporzad7.cn ·e o 
premiowan iu za j ako~(· p rorlukcji, 
tkaln ia - oddział 12, obok oddzia 
łu 8 i cen1rah. uchodził\· za na.i · 
lepsze w PZPB. Przeciętnie 85 
procen t p rod ukcj i tka lni Nr 12 
stanowiło „primę". P o wej ściu w 
życie nowc~o systern'..1 p'·em·owa­
n ;a równ: n.ż n '.ew\r1r> r=~ rnienilo. 
W pier wszych dwóch dekadach 
·wrześni a tkalnia Nr 12 wy­
konała plan ilościowy w 111 
procen tach , jakościowy w 80 pro­
cen tach, tkalnia Nr 8 plan ilościo 

słabe . Inaczej, nawet najlepsze wy NIEBEZPIECZNE SYMPTOMY 
niki tkalni 12 czy 8, nie zdołają SPADKU ILOŚCI PRODUiiCJI 

przez aktv\v pqrtyj:1y i zwi?._zko- referat ,,Walczymy o pokój". Na­
wy. N2. akt.vw«~~ tym leżą jedn::tk stępnie głos zabrał kol. Danielew­
powa7ne za dan; a popul::iryznwania ski z Liceum Rolniczego w :Jędzie· 
1ej walki. zwalc3an'a złośliwej . re jowicach. omawiając aktualne za. 
akcyjnej plotk' . usiłującej wmó- gadnienia międzynurodowc. Po 
WLĆ har dziej ncofan:vm robotni - przemówieniach nastąpiło przeka· 
k om. że nowy system premiowa- zanie szkole podstawowej w Sędzie· 
wania b:je w tkaczy. ~owy sy~ jowicach tablicy, którą robotnicy 
stem premiowania nie b ·je ani w przywieźli w darze. Uroczystość 

I tkaczy, ani w przędzalnikó\\-, bije zakończył występ zespołu świetlico 
~~~~~::.-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Robotnicy pabianiccy- wspólnie z . -chłopami 
obchodzili w Kocinie uroczyście Międzynarodowy Dzień Pokoju 
•• l '· > ..,„; :s- .;. „ • 

Ekipa r-0botników z Pabianic zor kowieie solidu:ryzują się z klasą ob. Gż!l~a Wł:id~~ława z~~rani po 
gauizowałn . 2 1mźclzit'rnika we wsi t'Obotniczą w J.ej walce JlrZy boku stanow1h ud 1wahc rezoluc.1ę potę­
Koćirt uroczy's.t;l akademię po· Z"iązkh Radzieckiego i l•rnjów piaj~cą za~n"Y imperia li,tów i _wy 
święconą :\liędzvna:rodowf'mu -df'n;i.okracji ludowej o Pokój. rażaJącą mezlomną wolę wa lln o 
Dniu Poko.iu, Zf'hrat;ie odb~·lo się ~a wniosek sołtysa wsi Kocina I pokój mieszkańc6w Kocina . 

w remizit> Straży Pożarnej wsi Ko 
dna pr.1:-y udziall' 26 gos1>0darzy. 
.<\kademię z11gail tow. Ra.iski Ma 
chał, ldcr. ekip;r, podkreślając zua 
czenie Dnia Pokoju dla mas robot 
nicz()-chlopskkh. Referat zasadni 
cz·y na temn~ Międzynarodowego 
Dnia Pokoju _1-vygłosił tow. Lewan 
dowski Jerzy, w dyskusji zabierali 
głos gospodarte starsi, którzy cał 

Na s2 li sądowej 
.; 

Fałszerze mleka i masła 
otrzymali surowe kary 

N a os ta tniej ses ji Sądu Grodz· 
kiego w Pa bianica ch prz<winęla 

się ple jada fałszerzy mleka i m as 
la , rekrutującvch się spośród m iesz 
kańców okc! iczn ych wsi. Mleko 
i masło, sprzedawane na r yn ku pa 
bianickim , p r zez t ych n ieuczci· 

wych handlarzy; nie było pełno · 
warto"ściowe, co s twierdziła ana· 
liza Instytu tu Badania Artykułów 
Żywnościowych w Łodzi . 

W wyniku rozprawy sądowej 

zostali ukarani za sprzedaż m a-
sla zawierającego za mały 

pr ocent tłuszczu: Florentvna 
Kaźmierska . w 1es Jabłonki,'. na 
1.000 złotych g-rzywny. Antonina 
Górowska, osada Wadlc-w na 2.000 
zł. grzywny, Feliksa Muszy11ska 
wieś Kudrowice na 1.000 zł- grzy\„ 
ny, za sprzedaż rozwodn ionego 
mleka: Rozalia Pik wieś Siatkowi 
ce na 1.000 zł. qrz'ywn y, Jadwiga 
śpionC'k , wieś Rychlew na 1.000 
zł grzywnv, H elena Gąszczak, 
wieś Paw1'kowicz, ,na 3.000 zł. 
qrzywny, He'Pnn Chudobińska, 
wieś J anow:ce na 2 OOO zł. grzyw· 
ny i Kazimiera Paluch, ·wieś P e­
trvkcwa n1 7.000 zł. grzywny. 

Fabryka Chemiczna wybrała 
Kon1itet Obrony„ Poko;u 

W ubiegłą sobotę w pięknie ude­
korowanej hasłami pokojowymi sto 
łówce zebrali się licznie rob0tnicy 
F·ki Chemicznej. aby uczcić Między 
narodowe święto P okoju. Na uro­
czystość przybył p rzedstawiciel 
Związków Zawodowych. przedsta­
wicielka Zarządu Miejskiego. dy­
rekcja i kierownictwo Zakładów. 

Po rzagajeniu przez przewodni· 
czącego Rady Zakładowej ob. Der 
skiego - okolicznościowe przemó· 
wienie wygłosił przedst awiciei Zw. 
Zaw. 

N a zakończenie części oficjainej 
dokonano wyb ::irów do Zakładowe 
go Komitet u Pokoju i zebrani po-

wzięli rezolucję, w której zobo­
wiąizują się wzmóc swe wysiłki na 
odcinku produkcji. gdyż to będzie 
najlepszą. fermą walki o trwały po 
kój i odpowiedzią na wszelkiego 
rodzaju poczynania podżegaczy 
wojennych. 

W bogatej części a rtystycznej 
występowaty zespoły : muzycrwy, 
chóralny i taneczny świetlicy fa· 
brycznej i szkolnej ora<: indywidu· 
alnie uczniowie Gim1rnzjum Che· 
micznego i pracownicy Zakładów 
Chemicznych. 

Es~:a 
Korespondent fabryczny 

B UK IET KWIATÓW NA WYSTAWIE 
Niedawno zesta l otworzony w 

Pabianicach przy ul. Armii Czerwo 
nej pienvszy w mieście bz.r mle::z­
ny. Bar zna jduje się w centralnym 
pu1)kcic miasta, jest jednak mało 
widoczny, ~tie rzucający się w oczy. 
Kto wie czy przyczyną tego nie 
jest nieudolna , zr obiona jakby na 
odczepnego. wystawa. P rzed 11.ilko­
ma dniami, na wystawie wspom­
nianego ba ru mlecznego, można 
było widzieć killm cia~tek na spo­
deczku i bukiet świeżych kwiatów. 
Ostatnio jednak ciast.ka znikły . 

tak że pozcstał j edynie bukiet. 
Czy rzeczywiście kierownictwo 

baru uważa. że jest to najlepszy 
sposób r eklamy. Nie mamy nic 
przeciwko k wiatom, ale przecie~ 
mcżna by wystawić coś. po czym 
przechodzeń mógłby się zorien'lo· 
wafi. co i po j akiej cenie mógłby w 
bar-ze nabyć. Wystawa winna być 
żywa, efektowna, rzucająca się w 
oczy. Kto wie, czy by wówczas o­
broty tej nad wyraz pożytecznej 
placówki znacznie się n ie podnio­
sły. 

CENNIK OGŁOSZEŃ 

W DZIENNiKU „GŁOS PABIANIC" 

Za jednostk Q obliczeniv\-vą db ogłoszeń wym iarowych p rzy· 
j ęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). w tekście i za teks­
tem - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekroloi:;i Drobne 

NarHó Czcsbw· Gaclzikowski, k:f' 
rown'.k Okręu~nv2j SpóMz:ehi 
M;< c;:;:ir.skiej w Pabian!cach , zos· 
tal skazany na 10 ly.;. zł. grzyw· 
ny. za rozprowadzenie w dw u 
wyp3dkach niepełnowartościowe· od 1 do 100 m m 70 zł 

110 zł 
70 zł 3 0 zł 

110 zł - zł qo mleka, wśród podle~łych mu od 101 d o 200 m rn 
m1ecnrnii spółdz~elczych. od 201 do :iOO mm 160 zł 160 zł - zł 

* ,·r: * powyżej 300 mm 
Piotr l'ukrzywa zami::szkały we . . 

woi Dłutów i Zygfryd Arckmari z ~~łoszema ta belaryczne, b ilanse kombinowane o 100 proc. 

P_abi~nic, ul. ~foniuszki 6_ trudn~li I drozeJ. 
się_ nłelegalnym garbowaniem sk?rj Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
zwierzęcych- Za to wykroczeme droże · 
P okrzywa został skazany na 40 J. . . . . . . , . 
L}'6. zł. i Arckman na 10 tvs. zł. Ogłoszema yv . numerach specJalnych 1 okollcznosc1owych 
arzvwny. ' 1 o 100 o roc. drozeJ . 

200 zł 200 zł - zł 

Równoczcśn:e ze wzrostem fak w n :erobów i bn.'.~orobów. A tak wego PZP B. który spotkał się z 
tycznym, aczkolwiek jeszcze. nie- być powinno i to jest słusżne. wielkim aplanzem zgre/.iadzonych 
znacznym jakości produkcji, d aje B. I chłopów. 
s;ę jednak obserwować niepokoją 
ce zjawisko obniżenia s·ę ilości 
produkcf. W I -ej dekadzie wrześ 
nia nawet tkalnie Nr 8 i 12', wyka 
zywałv pewne niedob ory. W 
Il-ej dekadz' e było już znacznie 
Jepiej. Przodujące tkalnie zaczęły 
wykonywać również dz:enne pla­
ny ilośc'owe. Dowodzi to. że nie- { 
którym grupom tkaczy było trud­
no przeo;fawic s'ę n a nowy styl l 
pracy, dostosować się do wic;k­
szych wymagai1. Trudne to jed­
nak bylo. j ak s:r. okazało, do pew 
nego tylko momentu. Obecnie zda 
je się, że w:ększość tkaczy w 
P ZPB ma już ten krytyczny ok res 
za sobą. W każdym r az· e należy 

się jednak spodz·ewać we wrześ­

niowym sprawozdaniu pewnego 
spadk u ilośc:owego, aczkolwiek 
plany ilościowe mimo \\'szystko 
pow:nny być wykonane. Umieć 
zwiększyć j akość p rzy zatrzym a­
niu dotychczasowych norm ilośc:o 
wych jest jednak w dalszym cią­
gu zagadn;eniem , które stoi co­
dzienn· e przed każdym tkaczem 
PZPB. 

TKA CZOl\1 SIĘ POMOŻE 
Lamelki jest to urządzen: e. wy 

łączające automatycznie bieg kros 
na w raz'.c zrywu. dzięki czemu, 
ilość błędów tkackich może być 
zmniejszona. 

Lamelki otrzymają również kro 
sna w P ZPB P abianice. J ak nas 
osfatnio informował dyr. Rozwens. 
p'.erwsrn partia 250 k~:rnpletów l a 
meiek, ma nadejść do P ab:anic 
jesz(!ze w I V-tym kwartale 19+9 
roku. W ciągl; roku l 950 przy 
wszystkich krosnach w PZPB zo­
staną kolejno założone lamelki. 

Ważnym jest również zagadnie 
n · e poprawy jakości przędzy. Tb 
cze z PZP B n:e bez słuszno.śc ' na­
rzekają na kiepskie zbrakowanie 
przędzy. która nadchodz1 z P ZPB 
Nr 5, 2, 22 i H w Łodzi. A nieste 
ty, tylko w 4.0 procentach P ZPB 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
W odpowiedzi podżegaczom wojennym 

odzieżowcy dodzq 68.000 sztuk konfekcji 
ponad plan 

W rirzt'dd1.if'i1 \lifclZ) 11arod1rn e~o Dnia Pokoju w '" ietlicy Pabianir· 
l.. ieh Z11kfaiłów P r zem,;.tu Odzieżo" er;o odlr, ła 'if akaclrmia d la zalori 
fahrycznej, crlm1 zam~nifr,towania woli wali<i o trwał) 110krij i i-olicia--;.. 
no~ri 7. rni~1l1y11aro1 ł owym frontPm pokoju. 

Po zal(ajeniu aka1ll'mii !HUl j„rln.-go 1 11a.i-tar&zy1·l1 praco" uików 
zakła1lbw to"-. I. 1'. udrnr•k i ri;o ro•frrat "yglo>il tow. J. Lew:11Hlo"·'ki. 
Dyl'ek to1· h·„hniczny zakładów tow. A. B11czkow>],j 01111\11 ił dotyrhcza~o-.,e 
o.• i ągn ięcia fabr~. k i i zadania 'toją r· .- przed fahqlq w ramach plann 6. 
IPtnirgo. Po przemówir11 ia1·h, "'' wnio<rk Harly Zał,lurl owej, nl'hwalone 
zo.tała przl'z w>z~·c1kid1 1rbr:unch rezolucja, w ktrłrej 111. i1111 . 1' 7.)lamy: 

,.,ly, rol•otniry i praco" nil'y Pabianickich Zakłarlów Przen;yslu 
Odzieżo" rgo pragn iem)· ró1\11iei, ,iak rafa pobka kla;a vracująta i ",;~y»l· 
kif' inne narod)' ~'liata, "ziąr udtial w walce przeriwl,o podżegaczom 
w ojcnn) m i dołożyć '" oją crgirłkt rłlu zwycię>twa id('i pokoj u. Zohmli:;· 
zujemy· się wo ber· Ll'go: ")·kona•' do koiu·a hr. pom:d plan 68 tysięcy sztuk 
.konfekcji rifżk i cj "m·1oki 1.300 ty8ięc·y złoti eh wNllug 1·r11 podstawo· 
" )Th, 7. ao;zc1ę1lzi 1' docłatko" o do kol1rn h r . rnmę złoi) rł1 '.!:i milionó" . 
:\Ta,o" o w>tf 1101«ać 11· •1rreµ i Tl'PH. 

U" aż" my, żr ptnl) Ż'Z<" zolHm i4r.an ia będą ii:ocl11ą oł111owi('!hi~ porl ­
żrgaczom \\·oj1'1111 y111, "zmornią !(O,fJOdarezo naozr pań,b o ludowe. St11 iH­
thamy ró" 11irż, że rząrl 11a,r, prnwadzi •lalą p o!il) kę pokojm, d "1pół-

I pracy z i11 11) mi narodallli . która ratko" i cie 11opirramy i akr<'ptujem)"· I 
R rzolur ja ta prm i lana 1 0•1~ !.1 ;!romkimi łira11 flmi zl(romad1n11rj załogi. 

··············································~··························· 

Co stanie się z budynkiem 
przy ul. Pułaskiego~ 

Jak wiadomo, obszerny budvnek 
ZMP .. mie.szczqcy s i ę w P:;tbianicach 
przy ul. Pułask:ego, uległ swojego 
cz::isu zupelncn1u zniszczeniu. Pożar 
.;·trawił wszystko. zosiał:v jedynie go 
le ściany. Od ciluższe·go ·czasu Za­
rząd M:ejski ZMP w Pabianicach 
l'zynil ;:taran:a o uzyskari:e odpow'.e 
dn:ch [undu5zy dla przeprowadzc · 
nia remontu. Staran!a le jednak, jak 
się obecnie okazuje, ~ą bez~kuteczne . 

Nieda-..vno przewodn:czacy Zl\lP w 
Pabian:cach kol. Lukas;k wręcz o­
świadczył. 7-e ZMP nie posiada od­
powiednich środków na wyre?mmto­
wani~ budynku. Otóż budynek ZMP 
przy ul. Pulas)dego jest ob;ektNn 
nie?.wykle cennym dla miasta. Pa­

łl:i z utworzenia świdlicy. M hv: s:e 
nawet, że na ten cel ORZZ ~otJ '.\· :i: 
jest prz;)z.naczyć poważne sumy. c~y 
wobec . tego nic było by dobrze. gr( y 
by Pow. RZZ za!ntcrcsowała 2ic 
właśnie badynkiem v':,-. „ ul. Pu!a~ 
skiego. Mogłaby tam· powstać wzo­
rowa świetlica rn.łodzieżowa. z ~ ló ­
rej mcgl:by korzystać zarówn0 Z'-IP 
~owcy, jak i ~liestowarzy;;zi:ina n~ ' o­
dzież ze w.~zystkich zakład,\w pr;:e-• 
myslowych m!asla . Sw:et::ca taka 
jest bezsprzecznie potrzebna iuż 
choćby z tego względu. że nie wgży­
stkie fabryki posiadają pom:e~··.c~c­
nia świetlicowe. 

Gdyby jednak Pow. nzz nie 1111:>~ 

Ko misia 
klosyf1kacji gruntów 

pracuje 
W t yrh dniach zakończyła swe: 

prace Komisja do badań w spra­
wie klasyfikacj i gruntów w żye:h ­
linie. Jak wynika 2e złożonej rela­
cji. mia::ito Żychlin posiatla 768, 70 
hektar ów ogólnej powierzchni 
gr untów. W tym gi-unty orne 1 
klasy 44.18 ha; II kl. 387,02 ha; 
II1 kl. 263,08 ha, łąki III kl. 47 ,03 
hektarów; pastwisk III kl. 21.49 
ha nieużytków 5.99 ha. 

b'.an:cc do t ej pory nie rozporqdza gła zaop'.ekować się domero ,D.1P-
ją odpowiedni;1 sal~1 teatralną. Urzą- owcó·.v. to musi on n '.ewątpl'.w : e za 
dzanie więc jaki~·hl<olwiek imprcl • tać uwzględniony w budżec:e Z;i­
ar1~-51ycrnyd1 et~· przcd,;1nw ieil. z te r1ądu Micj~kic•go. Prawdopodo0n'c 
go względu napot~·ka na nieprzc- nie da się przy~tąpić do rem0ntu 
Z\V)"CI~żone trudności. Brak odpJ- budynku jeszcze w tym rolrn. pon:e­
wiedn:eg0 lokalu \\ idowi:ikowcgo \\' \vaż je.~t już za pożno nawet na u­
dui.:ym stopniu jest powod•"m zan·- m:e,;zcZPn'.e odpov::edn'ch sum w 
ku życ:a kulturalnego m~asta. Otó;'.. budż~cie dokonanym na rok 1949. 
bud.vnek przy ul. PL\!a>kit„~o or·,;o- Ale pozycje „remont gmachu p:·ty 
da ob:ozcrna sale; teatralną któi·ą po ul. Pub~k.cgo·· nak::<ih••W w ; '.'i-
1\':Vt·emonto\\'an iu można ui.vwać do wić do budi.etu na rn~ UJjO .. i z -,•.-:-j ~ 
impre·t Jrt ystycznych. . '!1;<1 od razu zabrać się Jo µ•·'1r..'" 

SwojL!go czam Powi<.>. towa Rade. N:c można przcc '. cż w żadny!ll -.,-..-y­
Zw. Zaw. w Pabianicach upalr.1.yła padku do;}uszczać, by w cen1rt ·-· l1 
sob:e budynek obecnego ZMP n;:i m!asta ulegał powolnemu zniszci"­
'w;et.iicę międzyzwiąZ!<~wą. Ponic- niu gmach. który jc.>:t wprost n:c­
w~z Je>dnak ~-arząd M:eJSki postano zbędny dla życia kulturalnego m'n­
w1ł ur~chom1c we W'>~~:mi_nianym lo ~ta. Spra\•;a remontu w;.pqmn:ane­
kalu pierwszy w Pabian:cach_ Dom I go budynku ciągnie się 7.byt dł;igo, 
Kultur;,:. pro.iek_t ten upadł. Nie :>.na najwyi,;;zy czas przystaoić :fo kr,n­
czy to Jednak. ze PRZZ zrezy~nowa kretnvch <'zvnńw-"' (R ) 
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Wieści z kraju 
A( TRAWLER „SATURNIA" 

~~YKONAŁ TEGOROCZNY PLAN 

. Trawler „Saturnia", należący do 
flotyll:. „Dalmoru", wykonał w c;za­
sie ostatniego swego rejsu pod do­
·•.vództwem szypra Pawła Gica, tego­
:roczny plan połowów. Przywiózt on 
132 tony ryb, przeważnie śledzi. Była 
to piąta wyprawa. tego statku pod­
czas b:eżącego sezonu śledziowego. 
Ogólny wynik wypraw „Saturnii" 
wyraża się ilością 556 ton ryb, co sta 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackiego p.t „Maria Stuart". 
Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­

nia nikt na sal~ nie będzie wpusz­
czony. 
1.-'1,,,„~ 

' PAŃSTWOWY 
TEATR POWSlECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
lrnmedia M. Bałuckiego „Klub kawa­
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adol.l'a Dym· 
~zy. 

/ TEATR LALEK „PI~OKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 

Codziennie prócz poniedziałków, 
godz. 9.30, w ni edzielę i święta. godz. 
12 „Czarodziejski kalosz". 

TEEA':{'R ZIMOWY „OSA" 
· 'l'raugutta 1 

Dnia 8 września br. komedia muz. 
,,Krawiec w zamku" - godz. 19.30. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

W środę. dn. 5 października i co· 
'dziennic o godz. 19.15 

„PTASZNIK Z TYROLU' 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 

Udzirtł bierze cały zespół artystyc:i: 
11y. - Chór, balet, orkiestra. 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 
~- ul. Jaracza 2 
· Dziś, dnia 6 października, i jutro, 
dnia 7 października - teatr nie· 
czynny, 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godz. 16 i 19.30, w so· 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

ADRIA (Stalina 1) 
„świat się śmieje" 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Ali Baba i 40 rozbójników'' 
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" 
godz. 18, 20 
film <lozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
Program aktualno~ci kl·ajowych 

" 2·· . zagranicznych Nr 4 · r gvdz. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
i 21. 

HEL (Legionó'v 2-4) - dla mlodz. 
„Klatka słowicza" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Potępieńcy" 
godz. 15.30, 18 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

PRZEDWIOśNTE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady" 
godz. 16, 18, 20. 
iilm dozwolony dla młodz. od lat 14 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc" 

1 godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

IWMA (Rzgowska 24) 
„Trójka Trefl" 
godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
Czerwony krawat" 

dla rhłod~ieży godz. 16 
„,Vołga, ·wołga" 
godz. 18, jlO 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

STYLOWY .(Kilińskiego 123) 
„Górą Dziewczęta" 
dla młodzieży godz. 16 
Włelk:e Życie" - godz. lB,?.O 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Moja M:ła" 
godz. 18, 20 

T:Ę;CZA (Piotrkowska 108) 
„Złoty róg" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

~ATRY - Sienkiewicza 40 
„Dni i noce" .. ,,.,;/ 
godz. 16, 18, 20 · ·· ' 

WŁ6KNIARZ (Próchnika 16) 
„~ot(,!!)l~f.~y" .„„ 
godz. 15.30, 18, 20.30 • 

:WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Potępieńcy" .„ .. ,l 

no\vl 107,( proc. pia.nu. Przed zakoń 
czeniem sezonu śledziowego na Mo­
rzu Północnym statek przeprowadzi 
jeszcze 3 wyprawy. 

PRACE POGŁĘBIARSKIE 
W PORTACH 

WYBRZEŻA ZACHODNIEGO 

W ramach 100-milionowego kredy­
tu, Państwowe Przeds. Robót Czer­
palnych i Podwodnych przeprowa­
dza "\V portach wybrzeża zachod:iie­
go prace pogłębiarskie. 

Po zakończeniu zaplanowanych na 
rok bieżący robót w Ustce, pogh;oiar 
ki rozpoczęły prace w Darłowie. 
Niezależme od tego, w szybkim 

tempie przeprowadzane jest pogłę­
bianie portu w Swinoujściu. 
Ogółem do końca br. z basenów 

portowych wybrzeża zuchodniego wy 
dobytych będzie 1,2 mil. m sześc. 

piasku. 

NOWE TRANSPORTY RYB 
Z POŁOWOW DALEKOMORSKICH 

Do portu gdyńskiego wpłynęły 2 

polsk:e trawlery rybackie Państ·.vo­

wego Przedsiębiorstwa Połowów Da 
lekomorskich „Dalmor" - „Orion" i 
„Polesie", które przywiozły łącznię 

280 ton ryb. Trawler „Polesie" przy­
wiózł ponadto dla muzeum morŚkie­
go w Gdyni rzadkie okazy ryb z O­
ceanu Lodowatego. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!11111111111111 

11.57 Sygnał czasu i hejnat. 13.04 
Dziennik poludniowy. 12.~5 Przer· 
wa. 13.25 Program dnia. 13.30 Mu­
zyka obiadowa. 14.00 Kronika ZSRR 
i krajów demokracji ludowej. 14.15 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (L) Poga­
danka B. Horowskiego „O ruchu 
współzawodnictwa na wsi". 14.30 
(Ł) l\fuzyka lekka. 14.45 (Ł) Aktu­
alności łódzkie. 14.55 Koncert soli­
stów. 15.30 „śpiewamy piosenki" -
and. słowno-muz. dla dzieci. 15.uO 
Muzyka rozrywkowa. IG.OO Dziennik 
popołudniowy. 16.20 (Ł) „Sprawy 
naszego miasta". lG.25 (Ł) Fanta­
zje z oper wloskich. 16.45 (ł,) „Co 
słychać w szkolnej gromadzie" -
aud. w oprnc. II. Ożogowskiej. 17 .OO 
„Sluchamy mu:~yki" - aud. słowno­
muz. 17.35 (Ł) „śpiewamy pie~ni 
młodzie:i:.owe" - aud. słowno-muz. 
dla mlodz. w oprac. mgra M. Drob­
nera (I). 18.00 Reportaż 18.15 Mu­
zyka ludowa. 18.40 „Wszechnica Ra­
diowa" kurs I. - Wykład z cyklu: 
„Przyroda o:i.ywiona.". l!l.00 „Filozo­
fia orężem walki klasowej". 19.15 
Międzynarodowy Konkurs Chopinow­
ski. 20.00 Dziennik wiecwrny. 20.40 
„Skrzynka muzyczna". 21.00 Muzy. 
ka rozrywko\\'a. 21.40 „Niziny" -
powieść E. Orzeszkowej (2). 22.00 
(Ł) Felieton E. Martuszewskiego pt. 
„Film o Bitwie Stalingradzkiej". 
22.13 (Ł) Program lokalny na jutro. 
22.15 Koncert rozrywkowy. Transm. 
do Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Progr.am na jutro. 
23.15 Muzyka rozrywkowa. 24.00 Za­
kończenie audycji i Hymn. 
...• „ •.••...................................... 

Uśmiechnij się 

ZBUNTOWANY .M:ĄZ 
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Sportowi SnortwZSRR 
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Taki iest działa.cze Łodzi 
wypowiadają się w sprawie historycznej 

Biura Politycznego 
uchwały 

KC. P.Z.P.R. 
sportowiec radziecki 
Sportowiec radzi ee ki n i gdy nie za„ 

m;·ka. się w mal,m K"1e z11'.nteresowaJ$ 
ez:·sto sportowyrh. .Je~t on przede 
1nzystkim bu<lo"·nirzym swego p11ń• ·w rfa!~1.~·m rią~u wyp wiedzi w sprawie uchwalv BiuT:i. PolilHznego K.C. 

PllPH o renrganizacj' w~·cho1rnnia. f1.z.i-rznego i 'sportu ocldaje~11;: g-Jos pre· 
zes ·"i %rzc•zrni:l ·~portowego Zwi:pkowiec-Zryw i wiceprezesowi ŁOZPN. 

grodę, którą niewątpliwie ufundo· st"'a i hierze aktrnnv udział ws 
wałyby Związki Zawodowe i Wo· wsns1.k'ch rimN11•h. Podc.zas niedan·a1> 
j<:wódzki Urząd Kultury Fizycznej. odJ;,·twlt wsz!'chzwiazkowvcll mis-

dyr. Ka~.m crczakowi. 

Uchwala Biura Politycznego na· 
szej Partii w sprawie kultury fi· 

zycznej i sportu, przyjęta została 

z wielką radością przez aktyw 
sportowy zarówno w gronie czyn· 
nych sportowców jak i działaczy. 

Postanowienia ujęte w 14 punk· 
tach, wyczerpująco omawia ją ca· 
!ość za9aclni:.nia na odcinku ku:· 
tury fizycznej i sportu, a ponadto 
wskazują drogi jakiemi pójdzie 
dalszy rozwój sportu, zapewniając 
mu jednocześnie pełną opiekę ze 
strony Polskiej Zj~dnoczonej Partii 
Robotniczej. 

Uchwała Biura Politycznego na­
kłada obowiązek na każdego człon 
ka partii, klóry uprawia sport 
bądź pracuje na odcinku wycho­
wania fizycznego, wypełnienia 
określonych zadaó. Zadaniem każ· 
d : qo z nas jest mobilizacja mto· 
dzieży szkolnej i robotniczej wo· 
kół przodującej młodzieży, zrze· 
szonej w Z. M. P. \V oparciu o 
ideoloqiczne oblicze Z. M. P. mu· 
.simy zaplanować szeroką akcję 
ideowo · wychowawczą i kultura! 
no · oświatową. Na odcinku urna· 
sowienia sportu stoi przed nami 
aktualne zadanie spopularyzowa · 
nia wśród młodzieży i starszych 

marszów jesiennych. Musimy 
jeszcze bardziej powiązać się z 
Ludowymi Z2 społami Sportowymi. 
Okres mie<>ięcy zimowych powi· 
nien być wykorzystany dla ginr 
nastycznych popisów i ćwiczeń 
na salach w mieście i połączony z 
odczytami i dyskusją na tematy 
społ~czno·polityc.zne. 

Udział sporlf:>wców w przeja · 
wach życia oqólno państwowego 
przybiera z każdym miesiącem na 
rozmachu. Jednak wiele jeszcze z 

Aby te zadania zrealizować nale trz~st.w w strzelan"iu ~portowcy 
botniczej od zagadnień ekonomie:! żałoby zdaniem moif!l zapoznaC w.nl:mali ~wą. gazetkę ścieuuą. h«gatc> 
nych i politycznych. Ale nam prze I sportowców na tere_nie kół i klu· ifo~tro1rnną. !rnr5·kntura1~i uc~estnikó~ 
cież zależy, ażeby każdy obywa· bów z uchwałami Biura Pol1tycz· mistrzostw i ozdobn5·m1 epigramami, 
tel był członkiem świadomym nego, wypracować szeroki plan "i)"jśc ia. . ka~d~j gazetki oczek wa no I 

sweJ pozycji społecznej i swych działalności i przystąpić iaknar lmPc:erpltwocc::i-· . .„ 
zadań. szybciej do pracy w terenie. Oto sp rto11 c, radzieccy przed J.d• I••--------------· ną. ze swyeh i:-azetek. W Polsce Ludowej, uprawiający 
wychowanie fizyczne i sport mu· 
szą być świadomymi budowniczy­
mi Polski Socjalistycznej. '.'Il.llszą 
brać aktywny udział w akcjach 
ma.:mwych z całym ruchem robot· 
niczym. 

T dlatego rzesze sportowców 
przy pomocy wyszkolonych kach 
fachowych będą p.odnosiły swą 
sprawność fizyczną, by być goto· 
wym do pracy, a w razie potrzeby 
stanąć w obronie Ludowej Ojczyz 
ny. 

Wypelnien;e zadań jakie stawia 
przed nami Partia na odcinku wy­
chowania fizycznego i sportu -
to dobrze spelnion y obowiązek 
wobec Polski Ludowej - to wat· 
ka o pokój - to zaszczytny start 
,do odznaczenia tytułem działacza 
kultury fizycznej wzglępnie tytu· 
łem zasłużonego mistrza sportu. 

Wykonanie zadań partyjnych -
to sekcje gimnastyczne w każdym 
klubie i kole sportowym - to ma 
sowy udział sportowców w kon· 
knrencjach o odznakę sprawności 
fizycznej. 

Aby nadać w akcjach maso· 

wych większą rywalizację, nal~-•·----------------------------• 
żałoby wprowadzić między kołowe I 
i mięclzykJu,bQ}\Te ,WSP.Q~+awodnic· p,•erws•y krok · p' ięs'ciarsl<1• łł 
two. Klub względnie kolo sporta· • 19 
:ve: ~tóre wykaże się najwi~ks.zą w Tomaszowie i Piotrkowi 
1losc1ą zqłoszonych zawodmkow ' · 
do marszów jesiennycł)., biegów Tegoroczny „Pierwszy Krok" pięści\n 
narodowych, zorganizowanych im· ski rozgrywany jest w dwórh grupach: 
prez kulturalno - oświatowych i.t. w Lotlzi oraz na prowincji w Tomaszo­
p. otrzymałoby odpowiednią na· wie i Piotrkowie. 

Pierwszy dzień walk wywołał w T,,. 
maszowie "i"lkie zai11tet·e@owanie. Wal 
czyło tego dnia 21 par. Walki stały na 

11ie1łyrn poziomie. Wyróżnili się w nich: 
Krze~lak: i Goździk z Lechii tomaszO\Y" 

nas obarczonych Jest na1eda1ościa I Nuda ; 1·eszcze raz nuda . .. 
mi okresu kapitalislycf.nego, uwa -------------------­

skicj oraz Bańka z „Conl:ordii" piotr­

kol' skiej. 

żając, sport jedynie za pustą roz· 
rywkę. Sport w Polsce przedwrześ 
niowej rzeczywiście miał za zada· 
nie odwrócenie uwagi klasy ro· 

Uwaga motocykliści 
ŁKS Włókniarz 

Sekicja. motorowa ŁKS „Włókniarz" 
w · niedzielę, dnia 9. b. m. organizuje 
doroczną wycieczkę na grzybka. do Spa 
ły nad Pilicą. Wyjazd z parki11gu 
przy kościele św. Krzyża o godz. 9 
rano. 

* * * Zarząd Sekcji :Motorowej ŁKS Włók 
niarz zawiadamia. wszystkich :1wych 
członków o konieczności wymiany le­
gitymacji w sekr_etariae.ie klubu, ul. 
Piotrkowska 272a, oraz o kon' ecznoś~• 

uregulowania zaległych składek. w klu· 
óie i sekcji. . Jednocześnie z dniem 
ogłoszenia unieważn.:one zostają. pro­
porce dawneg.o DKS i ŁKS. Nowe 
proporce ŁKS Włókniarz są do naby· 
cia na cot.1·godniowych zebraniach sek-

,,Naramiennik m. Lodzi'' 
S'palil całkowicie na panewce 

Tegoroczny wyścig kolarski o „Na 
ramiennik Łodz'.", jakkolwiek zali­
cza się on do tak zwanych wyścigów 
klasycznych nie wypadł wczoraj im 
ponująco. Przede wszystkim zbyt p.J 
żna pora, jak : to, że odbył się on 
w dzień powszedni sprawiły, źe pu­
bliczności zebrało się wczoraj w He 
lenowie bardzo mało i na starcie z 
renomowanych zawodników stanę­
ło zaledwie kiJku: Leśk:ewicz J~­
rzy, Targo1l.ski, Pietras,zewski Lu­
cjan (z Gwardi: warszawskiej) oraz 
Gabrych, Borucz, Malinowski, Mar 
chwiński : Pietraszewski Marian z 
.OOOOOOOOOOCXX:<Ul.ll.JCX".l""-OOOC)' o:x:;.ocxx, 

!f <!.~.i.~. „l:P~.~!Y. 
Obsada Sędziowska 
dzisiejszych spotkań 
Koluszki godz. 16.30 Koluszki II 

Widzew I B (Panfil) 
Zgierz goclz. 16.30 Włókniarz Il 

P'l'C I B (Górecki J.). 

Łodzi. 
Zziębnięta !Publiczność z1iewała 

prawie półtorej godziny. Na torze 
nic się nie dz;alo ciekawego. a ogól­
nie panującej nudy nie zdołały przcr 
wać nawet lotne fin;sze, których 
mieliśmy aż pięć. Pozbawiona jakie 
gokolw:ek planu jazda lodz:ian zu­
pełnie słusznie denerwowała publi­
cz.ność. Z ulgą też przyjęła ona gong 
zapowiadający ostatn; finisz i z wię 
kszą ochotą niż zwykle opuszczała 
tor helenowski. 

„Naramiennik Ładzi" zdobył mlo· 
dziutki kolarz ze Szczecina Borow­
ski, przejeżdżają.c 50 klm. w 1:22,46 
gadz. Drugim był Leśkiew;cz J. (15 
pkt.), trzecim Borucz '.8 pkt.), czwar 
tym Gabrych (7 pkt.) i wreszcie pią­
ty Targońsk:, który przez 20 km. 
prowadził samotnie wyścig o 200 m. 
przed pozostałymi zawodnikam:(!). 
Targońskiego dopędzono dopiero j)O 

drugim finiszu i to tylko zawdz:ę­
czając młodym kolarzom szczeciń­
s:dm najbardziej jeszcze amb:tnie ja 
dącym z całego tego małego, ale 
„dobranego" towarzystwa. 

\Ve czwartek w Piotrko1i'ie rozegrane 
zostaną ćwi<'rNinały. ~ pi~tek w Toma· 
szowie ZW) rięzcy ich walrzyć będą o 

wejście do fi11ał11, klóry rozegrany zo· 
stanie I i Il grupy razem. 

GLOS 
Organ Lód7.l1\ego Komltl'to I Woje· 
wód:il<iego liomitctu Polskiej Zjedno· 

czonej P:tTtll Robotniczej 
Red ag uje: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
WydawC'a RSW „Prasa". 

Adr. Red.: f,órlż, Piotrkowska 86, fil p. 
Drul<.: zal<!, Graficzne RSW „Prasa" 

Łódź, ul. żwirki 17, teł. 206-U. 
Te Ie f o 11 y: 

fiedaktor naczelny 
zastępca red. naczelnego 
s-~kretarz odpowie<lzlalny 
Dział partyjny 

215-14 
218-23 
219-05 
254-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot-

niczych I Chłopskich oraz re­
dakto•ów gazetek ściennych 219-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportOW! 254·21 

wewn. I I 11 
Dział ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

223-29 
216-19 
254-21 

wewn. 9 
172-31 Re<lakcja ·nocna 

Ko I port at, 
Łódź, Piot1 kawska 70. tel._,,~22-22 

260-42 
U>dź, Piotrkowska 55 

tel. 111·50 I \14·75 

Administracja 
[·ział ogłoszeń: 

- A dlaczego to ja muszę ci za- cji w środ.'' o g:.d7. 19.30 na stadion'.e 
wsze ustępować?„. prz:v ul. A1~jn Unji 2. 

Lin:-0wi na. zawod~· Z"°ią.zkowiM 
Kolejarz (Ekler, Turski.). 
ŁKS W.lókninrz - Włókniarz Zgierz 

(Le1'·nnilow$ki :Mike). 
Dochód z imprezy przekazano na 

odbudowę Warszawy. D-05074 

W. Ażaiew 279 

Daleko od Moskwy 
Tania czekała, co dalej powie, ale ~ojrzen!e jej 

onieśmieliło Beridzego, więc zwróc:ł się ao milczącego 
Aleksego. 

- A ty? czego byś się dorwał, powróciwszy 
z tajgi? 

- Wypros"łbym u Załkinda, aby przyjął mnie na 
sublokatora, zająłbym kąc~k z miękką kanapą i leżąc 
czytałbym, jedną za drugą, ~rube księgi: Conan-Doyle' a, 
Juliusza Verne'a, Fenimora Coopera, Dumasa - ze smut 
kiem wyjaśnił Aleksy swoje marzenia. 

wanie z zakładu fryzjerskiego - odezwała się Tania, 
spoglądając na brode Ber:dzego. - Spytają: jak wam 
się nie uprzykrzyło dźwigać taki ciężar'? 

- Nie pójdę do fryzjera. Statystyka wykazuje, że 
na Dalekim Wschcdzie są tylko trzy tak"e brody: jedna 
należy do pewnego starego partyzanta, druga do siedem 
dz'. es:ęc:oletniego dozorcy hotelu w Rubieżańsku, a trze­
c:a do mnie. Po śmierci tych starców, pozostanę jedy­
nym właścicielem tak pięknej brody. 

Dalej rozpraw· ano o wydarzeniach, które przed­
wcześnie postarzają ludzi. 

- Każdy m es:ąc wojny lic~y s:ę za rok - zauwa­
żył Topolow. Młoclzieniec, który ukoóczył obecnle dwa­
dzieścia lat, po roku stanie się l'ówieśn klem męż.czyz;i.y 
trzydziestoletniego. Oczyw!śc.e, n ie mówię o wyglą­
dz f' zewnętrznym. 

Aleksy pochwycił skierowany na siebie badawczy 
wzrok Tan :. 

- Jerzy Daw'dowicz chciał dodać: „Niepotrzebnie 
Aleksy tak s · ę w sob:e zamknąłeś -· samemu trudniej 
jest dać sobie radę z nieszczęściem" - ale powstrzymał 
się, nie chcąc rozdrażniać rany. 

Zdziw:li się, że podróż stateczk'em tak szybko się 
skończyła. Przy drabince obok wyjścia spotkał ich Po­
liszczuk. 

- Zdarzyło s· ę nieszcu~ście, towarzyszu główny 
inżynierze - pow edział ze skruchą. 

Beridze kazał Tani i Topolewowi zostać w kajuc'e, 
a sam z Aleksym wyszc:dł na pokład. Wiatr wzmagał 
s ę. Barżę wcisnęło pon1'ędzy ogromne kry. 

- Próbowałem przejść bok: em - lecz nie '\ .rszło 
Lód ruszył całą lawiną. Myślałem, że uda się pn:ecis­
nąć, lawirowałem, jak tylko mogłem. Co za pech, do 
brzegu pofostało n e więcej n .ż cztery kilometry. 

- Rzeczyw:ście blisko, -· wycedził Beridze, ·wpa­
trując się w zbl żające się powoli dalekie, niejasne za­
rysy brzegu. 

Próbujcie odepchnąć kry - zaproponował Be-
godz. 16, 18.30, 21 • 
film dozwolony dlą młodz. od lat 16 

:WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
' Pan Nowak" 

Beridze odczuł ból serca: „B" eda!rn, cieb ie rzeczy­
wiście należałoby chociaż na tydz' eń ulokować u jaki-~i.ś 
miłej, dobrej rodz' ny, pod. op eką mądrych. serc1ec_zny1;i1 

ludzi". Głośno zaś powiedział: - Jeśl i człowiek mieszka 
w normalnych, kulturalnych warunkach, jest niczadowo· 
lony - narzeka, wzdycha, wszystko mu s'ę n;e podoba. 
A gdyby pobył w tajdze, albo na Arktyce. !·ck - za­
cząłby rozumieć i cenić każdą rzecz w swoim dawnym 

mieszkaniu. 

- Zestarzałem s;ę, czy tak? Nie wiem, skąd wz· ęły 
si~ siwe włosy - dotknął ręką białego P'.1Sma, wyraźnie 
odznaczającego s· ę na tle jasnej czupryny. 

Tan· a powiedziała szczerze: 
- Zm eniłeś się, Alosza. Siwizna, to jeszcze n'e 

wszystko. D::mrniej, jeśli można s:ę tak wyraz c, byłeś 
podobny do domu o otwartych oknach i drzwiach, obec­
nie zaś ten dom na głucho zabity jest deskami. 

ridze. 
Już próbowałem. 
Trzeba jeszcze raz spróbować -· odpowiedział 

Aleksy i przyłączył się do załogi. Starali się bosakami j 'godz. 16, 18, 2() 
,ZACHĘTA' . . 
'· ,,żelazny Dziadek" 
l i!Odz. 16.30. 18.30. 20.30 

= Kiedy pok"a.źecie się w mieście. przyślą wam wez-

od.en<'hnać ki·v orł brzei;::u. . . 1 

m. c. n_j· 
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